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przed oczyma, i środki mniej więcej obmyślone. 
To czego dzisiejsze ministerstwo przeprowadzić: 
nie zdołało, ugodę austro-węgierską, opozycja 
anticentralistyczna przeprowadzić może, gdyż nie 
ma ani w sprawach cłowych, ani w sprawach 
bankowych interesów prywatnych, ale patrzy 
tylko dobra ogółu całej monarchji, podczas gdy 
centralistyczna większość, a nawet i minister
stwo w najlepszym razie zajmują stanowisko na
wet nie przedlitawskie, lecz jednej partji przed- 
litawskiej.

O rokowaniach dalszych w sprawie ugody 
bankowej zamilkło zupełnie. Br. Hoffmann mini
ster finansów wspólnych, który ma się podjąć 
pośredniczenia, bawi dotąd w Peszcie, l la  on, 
jako nie zaangażowany dotąd w żadnym kieruu- 
ku, rokować najpierw z bankiem narodowym, 
aby go skłonić do przyjęcia głównych podstaw 
przyszłego banku narodowego, umówionych w 
maju, chociażby z małemi modyfikacjami. A gdy
by mu się to powiodło, ma rezultat tych roko
wań przedłużyć tak ministerstwu węgierskiemu 
jak i austrjackiemu Zdaje nam się jednak, że 
cala ta misja br. Hoffmana będzie tylko pozorną, 
aby zapełnić czas aż do zamknięcia Rady pań
stwa, które nastąpić ma z końcem grudnia, po 
uchwaleniu budżetu. Co potem nastąpi, trudno 
dziś przewidzieć, bo jeszcze nic wiadomo, jaka 
będzie sytuacja zewnętrzna. Moskiewscy mężowie 
stanu przepowiadają, że w Austrji opozycja an
ticentralistyczna przyjdzie wkrótce do steru, i 
spodziewają się po niej, że wtedy Anstrja stanie 
otwarcie po stronie Moskwy. Mocno się jednak 
w tern mylą, bo w opozycji anticentralistycznej 
główną rolę odgrywają Polacy, i każde mini
sterstwo anticentralistyczne głównie na nich 
opierać się musi. Z drugiej strony Bismark na 
bankiecie, (lanym w przeszły piątek dla biura 
parlamentu, przyi-zekając protekcję swą Austrji, 
zastrzegł jak teraz donoszą, że ta protekcja tak 
długo trwać będzie, dopokąd nie przyszliby do 
steru w Austro-Węgrzech przeciwnicy Niemiec. 
Otóż w tym względzie ministerstwo anticentra- 
łistyczne w Przedlitawii musi zgodnie postępo
wać z Węgrami, i tylko wtedy nieprzyjaźnie 
może wystąpić przeciw Berlinowi, gdyby i Wę
grzy to uczynili. Zmiana więc systemu rządowe
go w Przedlitawii nie pociągnie za sobą wcale 
zmiany w polityce zagranicznej gabinetu wiedeń
skiego. Zresztą opozycja anticentralistyczna musi 
bardzo oględnie postępować, i wszystkie okolicz
ności uwzględniać, jeźli chce umożliwić sobie 
przyjście do steru.

W ostatnich dniach podniesiono nowy spo
sób zażegnania wybuchu wojny wschodniej. Za
miast Bułgarji miałaby Moskwa obsadzić Serbję 
i tam tak długo pozostać, dopokąd nie przepro
wadzone byłyby reformy żądane w Bułgarji, Bośnii 
i Hercogowinic. Że ze strony Moskwy mogła być ta - 
okupacja Serbii zamierzona, aby uniknąć walki 
niebezpiecznej w czworoboku fortec tureckich 
nad Dunajem, a od razu przyjść w posiadanie 
drogi do Stambułu, to łatwo zrozumieć można, 
ale żeby się Anglia a osobliwie gabinet wiedeń
ski na to zgadzać mógł, w to trudno uwierzyć. 
Obsadzenie Serbii przez Moskali, byłoby owła
dnięciem przez nich całej słowiańszczyzny tu
reckiej, bo Serbia jest naturalną fortecą, domi
nującą nad Bulgarją, Bośnią i Hercegowiną. A

Lwów d. 10. grudnia.
(Rozprawa jeneralna nad budżetem. —  Mowa 

Dunajewskiego, najważniejsze jej momenta. — Skon
solidowanie opozycji anticentralistycznej i sprawa 
ugody węgierskiej. — Moskwa i Bismark wobec 
zmiany ministerstwa w Anstrji. — Missja barona 
Hofmanna. — Projekt obsadzenia Serbii przez 
Moskali.)

Skończyła się rozprawa jeneralna nad bud
żetem w Radzie państwa, a dzienniki ministc- 
rjalne podnoszą z zadowoleniem, iż Izba prze
szła wszystkiemi głosami przeciwko 7 do roz
prawy specjalnej nad budżetem, i wykazują to 
jako tryumf ministerstwa, jako skutek mów mi
nistra finansów Depretisa i ministra spraw we
wnętrznych br. Lassera. Tymczasem wcale tego 
głosowania w ten sposób tłómaczyć nie można. 
Wszak nawet opozycja prawuo-polityczna głoso
wała za , nie ze względu na ministerstwo, ale 
ze względu, że w tak krytycznej chwili jak obe
cna, nie chce państwa zostawiać bez budżetu. 
Tak samo uczynili Polacy, a nawet nowa frakcja 
niezawisłych, czyli postępowców, chociaż w roz
prawie wzywała ministrów do ustąpienia, jedna
kowo głosowała potem za przejściem do specjal
nej rozprawy. Tylko skrajna lewica i jeden czy 
dwóch ze skrajnej prawicy składali liczbę 7 o- 
ponentów.

Stenografowanej mowy dr. Dunajewskiego 
jeszcze nie mamy, podajemy ją więc z pisma 
wiedeńskiego, które ją najobszerniej umieściło. 
Uderza w tej mowie oświadczenie co do sprawy 
ugodowej węgierskiej, mianowicie zarzut uczy
niony pośrednio, iż większość centralistyczna 
więcej prywatnymi interesami w traktowaniu tej 
ugody się kieruje, delegacja zaś polska będzie 
miała zawsze na oku interes i dobro c a ł o j  mo
narchii. Bardzo się cieszymy, iż delegacja zajęła 
to stanowisko. Myśmy już kilkakrotnie wskazy
wali, że w sprawie ugody bankowej, przeważną 
rolę odgrywa interes prywatny banku i zawi
słość od banku kół finansowych, przemysłowych 
i handlowych, z których przeważnie rekrutują 
się centraliści w Radzie państwa zasiadający.

Cieszy nas również, że dr. Dunajewski wy
tknął centralistycznej większości Rady państwa, 
iż w błędach, które podnieśli centralistyczni 
mówcy przeciw ministerstwu, jest ona współwin
ną, a pochwały są bez podstawy.

Jeden z mówców centralistycznych przyto
czył jako zasługę wielką, iż teraźniejsze mini
sterstwo rozbiło zupełnie opozycję (zerbrbckelt). 
Dr. Dunajewski mu zaś odparł, ż6 właśnie te 
raźniejsze ministerstwo przyczyniło się głównie 
do zjednoczenia opozycji, która dziś idzie zupeł
nie zgodnie, a przyczyniło się systematycznem 
ignorowaniem potrzeb pojedynczych krajów i na
rodowości.

Po raz pierwszy więc delegacja nasza o 
twarcie i jasno wypowiedziała, że z rozmaitemi 
frakcjami opozycji anticentralistycznej jest w po
rozumieniu, i że zgodnie z niemi postępować bę
dzie. Zestawiwszy to wyznanie z oświadczeniem 
dr. Dunajewskiego o ugodzie węgierskiej, można 
wniosek uczynić, iż opozycja anticentralistyczna 
w Radzie państwa po raz pierwszy stanęła na 
gruncie praktycznym, i że ma cel wytknięty

O to c lio d . 4 0  r o c z n i c y
powstania narodowego w Rapperswylu.

wielu lat zawodowi sądowemu, zastąpić ich Mo
skalami bez żadnych wiadomości specjalnych. 
Rząd moskiewski głodem i mieczem spodziewa 
się Polskę zmoskwicić; próżne usiłowanie! Duch 
jej nieśmiertelny nie da się ująć i po stu latach 
nie zdołała Moskwa Polskę wynarodowić. I to 
ona, odwieczny wróg wolności i narodowości, 
zgwałciwszy wszelkie przyjęte zobowiązania w 
Polsce, zanurzywszy ją we krwi i zwaliskach, 
naigrawa się Europie, chce niby wywalczyć 
wolność i niepodległość w krajach słowiań
skich wschodnich, organizuje powstanie w Her- 
cogowinie, Bośnii, Bułgarji, Serbii, Czarnogórze, 
posyła tysiące Moskałów do Serbii i staje w o- 
brouie wszystkiego, co usiłuje wytępić w Polsce. 
Co za niecne urągowisko! Serbia zniszczona i 
rządzona dziś przez Moskwę doświadczyła na 
sobie skutków jej opieki. Nietylko utraciła do
brobyt i niepodległość, ale jeszcze zbeszczeszczo- 
ną została przez samego cara. Taki to los spo
tka Słowian wschodnich, którzy dają się uwodzić 
podszeptom moskiewskim, dążącym do supremacyj 
caratu.

Dyplomacja tak dziś niedołężna ma jednakże 
przewodnika pewnego w uprzednich faktach hi
storycznych, świadczących o złej wierze moskiew
skiej: Dnia 14. października 1767 roku w War
szawie o to co oświadczył Repniu poseł mo
skiewski :

„N. Pani cesarzowa nic innego nie żąda jak 
pomyślności rzeczypospolitej, bez żadnego osobi
stego interesu i wynagrodzenia, n i^  chcąc inne
go jak bezpieczeństwo, pomyślność i wolność na
rodu polskiego, jak to jest jasno wyrażone w de
klaracjach J ej cesarskiej Mości, które z a\b e z- 
p i e c z a j ą  rzeczypospolitej obecne posiadłości, 
jakoteż jej prawa, formę rządu i każdego z Po
laków przywileje."

W kilka miesięcy później, to jest 20. czerw
ca 1768, taż sama cesarzowa Katarzyna ogłosiła 
manifest, który cechuje do największego stopnia 
złą wiarę Moskwy i jej barbarzyństwa. Oto w 
jakicli słowach usiłowała je uprawnić, rozkazaw
szy wojsku wkroczyć do Polski:

„Czynię to aby wykorzenić i zniszczyć z 
po m o cą B oga wszystkich Polaków i żydów, 
bluźnierców naszej świetej prawosławnej religii. 
Rozkazujemy przeto, aby wszedłszy do Polski, 
nazwiska ich i pamięć były zniszczone w po
tomności."

Taka to jest opieka moskiewska: biada tym 
którymi się ona opiekuje! Dziś przyszła kolej 
na Słowian wschodnich, zagrożonych jarzmem 
nierównie gorszem od tureckiego.

Sprawa chrześcian w Turcji znajduje u Po
laków żywe współczucie, ale interwencja Moskali 
zamienia ją w m o s k ie w s k ą  i to jest powo
dem stanowiska biernego zajętego przez Polaków 
w obec kwestji wschodniej; umieją oui bowiem 
dobrze ocenić złą wiarę i fałszu opiekunki sło
wian wschodnich. Wojna, która zdaje się być 

.nieuchronną, jest dzieleni systematycznem Mo

Im większy przeciąg czasu oddala nas od 
tego dnia pamiętnego, tem bardziej z pokolenia 
do pokolenia przechowuje się w sercu pamięć i 
hołd, winne tej świetnej choć niepomyślnej walce 
narodowej. Objawem tych uczuć był wspaniały 
obchód z d. 29. listopada w Rapperswylu, w 
którym i cudzoziemcy wzięli udział. O lite j za
częło się żałobne nabożeństwo poświęcone tysią
com poległym na placu bitwy Polakom; Reąuiem 
znakomicie wykonało towarzystwo muzykalne 
miejscowe; liczni Polacy przybyli z Zurychu i z 
różnych miast Szwajcarji i Alzacji zapełniali 
kościół. O 2. cały orszak polski poprzedzony 
muzyką i chorągwią narodową przybył do zamku 
i został powitany przez hr. Platera, który po 
wykonanych przez muzykę hymnach i melodiach 
polskich w tych słowach do zgromadzonych prze
mówił po francuzku:

Szanowni Panowie!
Lat 46 upłynęło od walki narodowej Polski 

z r. 1830 i 1831, zaczętej sto lat temu i po 
dziś dzień nieskończonej; 46 lat niesłychanych 
gwałtów i cierpień! Zaledwie 13 lat ubiegło od 
nowego porwania się do broni, spowodowanego 
nadmiarem uciemiężenia. Miłość ojczyzny i silna 
wiara w jej zbawienie rodzą cuda męztwa; od
dajmy hołd pamięci tym nieustraszonym synom 
męczeńskiego narodu, który przez tyle wieków 
piersią swą Europę zasłaniał, walczył za wol
ność i pod murami Wiednia ocalił zagrożone 
chrześcijaństwo i cywilizację! Godzina zadośću
czynienia i sprawiedliwości i dla niego wybić 
musi. Jeden z mężów stanu niedawno powiedział 
„że d z i ś  n ie  m a j u ż  E u ro p y " ,  i miał słu
szność; nie istnieje ona bowiem jako objaw wspól
nej woli opartej na prawie i sprawiedliwości, ani 
nawet na traktatach. Skutkiem tego, bezkarnie 
miliony Słowian rzuconych jest na pastwę bar
barzyństwa Moskwy, która wszczyna wojnę pod 
pretekstem usamowolnienia Słowian wschodnich 
z pod jarzma Turcji, a jednakże nie jest ono 
tak uciemiężające jak moskiewskie, które nawet 
narodowości i wolności sumienia nie szanuje. 
Dozwolonem jest w Polsce wytępiać je bezkar
nie, wzbraniać mowy ojczystej; niweczyć krajowe 
instytucje; położyć trupem bezbronną ludność 
opierającą się apostazji; skazywać setki mie
szkańców na wygnanie za wierność kościołowi i 
wystawiać ich na okropną nędzę; grabić wła
sność, zamykać kościoły; wprowadzać gwałtem 
do liturgii katolickiej język moskiewski; wypę
dzać w głąb Moskwy biskupów i kapłanów; za
stąpić prawodawstwo krajowe potwornym zbio
rem samowolnych ukazów, pozbawić posady i 
chleba tysiące Polaków, którzy się poświęcili od

takie owładnięcie zagrażałoby w najwyższym 
stopniu interesom Austro-Węgier.

Wiedeń d. 7. grudnia.
(K j Wracających do ognisk domowych mi

nistrów przyjęto we Wiedniu debatą budżetową. 
Znaczy to z deszczu pod rynnę. Sprawa banko
wa wisi nad gabinetem przedlitawskim jak miecz 
Damoklesa, a tu nowa scysja ze swoimi, którzy 
głośno na posiedzenia Izby poselskiej wypowie
dzieli, że w obecnych krytycznych czasach naj
większem byłoby dla Przedlitawii dobrodziej
stwem, gdyby ministerjuni ks. Auersperga ustą
piło, i to im prędzej tem lepiej! Okrzyk ten bo
jowy p. Skenego nabiera w ciągu rozpraw bud
żetowych czem raz większego znaczenia, ponie
waż po wszystkich mowach przyjaciół i nieprzy
jaciół rządu, nie da się inaczej konkludować. 
Charakterystycznym objawem jest to, że nawet 
mówcy, zapisani za wnioskami Wydziału budże
towego, a więc mający zamiar bronienia mini
sterstwa , mirnowoli przechodząc na stosunki fi
nansowe, i mówiąc o gospodarce finansowej rzą
du, pośrednio zadawali ciosy śmiertelne minister
stwu. P. Plener, który ■fcemawiał za budżetem, 
krytykował jeszcze dosadniej i skuteczniej po
stępki p. Pretisa, aniżeli to poprzednio uczynił 
p. Skene. Neuwirth, przgtnawiając ściśle ad rem, 
tak samo smagał liczbami panów ministrów, jak 
Sues, który przy sposowości tych rozpraw od
czytał ministerstwu spo$ poczet grzechów poli
tycznych. Dziś kończy śię debata budżetowa — 
jako jeneralni mówcy ^ s tę p u ją  za, p. Teusehl, 
przeciw, p. Dunajewski.|Mowa ostatniego wielką 
sprawia w Izbie senzację. Dr. Dunajewski już w 
zeszłym roku zwrócił na siebie powszechną uwagę 
podczas rozpraw budżetowych. Szczególnie teraz 
przywiązują dużo wagi do wystąpienia p. Duna
jewskiego, poniewafż mowa jego jest rodzajem po
litycznej manifestacji Koła polskiego wobec kon
fliktu ministerstwa z sfjfonnictwem wiernokonsty- 
tucyjnem.

Należałoby życzyć w interesie kraju nasze
go, ażeby polska delegacja w ogóle w Izbie i za 
obrębem Izby czynniej występywała, i wobec spo
rów ugodowych i minisferjalnego przesilenia, za
jęła odpowiednie stanofisko. Wszelkie względy 
na osobę hr. Andrassegł* powinny ustąpić, ponie
waż może się zdarzy^ że bardzo ważne we
wnętrzne wypadki Ł:isk<>caą podobnie niespodzia
nie polskich zastępców, jak hr. Andrassego z nie- 
nacka zaskoczyły wypadki ogóluo-europejskie.

Reasumując wszystkie symptomata, odnoszą
ce się do sporów parlamentarnych, można sta
nowczo o sytuacji powiedzieć, ze przesilenie mi
nisterialne, chociaż takowe chwilowo przybrało 
charakter chroniczny, stoi na porządku dziennym, 
i musi ostatecznie dojrzeć. D la’ ministerstwa, 
zwanego gabinetem Auersperga, nie ma innego 
wyjścia, jak  dymisja. Ergo — powtarzamy to, 
cośmy w ostatnim liście pisali: godziny minister
stwa są policzone!

Do pobytu br. Hofmana w Peszcie przywią
zują tu wielkie znaczenie. W Peszcie ma się 
rozchodzić o ważne decyzje co do stanowiska

Austrji wobec wypadków wschodnich. Równocze
śnie donoszą z stolicy madiarskiej, że dwa duna- 
jowe monitory, które miały w Peszcie przezimo
wać, zostały na nowo uzbrojone, i wysłane na 
wody dolnego Dunaju.

Jenerał Czernajew bawi jeszcze zawsze we 
Wiedniu. Wczoraj odwiedzało bohatera z pod 
Diuniszu grono posłów słowiańskich (dr. Kusy, 
Nabergoj, dr. Wosniak i Diordi), wyrażając mu 
swoje uwielbienie, — czy za dzielną rejteradę? 
Dowiadujemy się, iż Czernajew odjeżdża do mo
skiewskiej głównej kwatery w okolicy Kisze- 
niewa.

Rzym d. 5. grudnia.
Pobyt margrabiego Salisbury silne tu spra

wił wrażenie i wyprowadził na chwilę Włochów 
z ich ukochanej drzemki i ich obecnej obojętno
ści na wszystko, co się po za granicami półwy
spu dzieje, spowodowanej godną średniowiecznych 
ich niesnasek zaciekłością, z jaką stronnictwa 
tutejsze walczą między sobą i pożerają się wza
jemnie. Lord Salisbury przyjechał d. 29. listopa
da o godz. 8. po południu i zaraz był zaproszo
ny na obiad z całą swoją rodziną przez sira Au
gusta Pageta, ambasadora angielskiego. Naza
jutrz rano od godz. 11. do południa bawi! u p. 
Melegariego, ministra spraw zagranicznych. Sir 
Paget przedstawił go ministrowi, ale cofnął się 
natychmiast, a „specjalny ambasador Jej ces. 
Mości królowej Wielko-brytańskiej," jak pisze na 
swoich biletach wizytowych, pozostał sam na sam 
z p. Melegarim. Między południem a godz. 3. do
ręczona została lordowi Salisbury broszura, wy
dana przez nasze koło prasowe w Paryżu p. n. 
Quelques reflccionz tur la Question d’ Orient, tu
dzież ważny artykuł Gazety Narodowej: „O bo
w i ą z e k  o b e c n e j  c h w i l i "  w przekładzie. 
Artykuł ten żąda, aby mocarstwa domagały się 
dla Polaków autonomii, jakiej Moskwa domaga 
się dla Słowian, a jaką ks. Gorczakow przyrzekł 
Polakom w r. 1863. Wobec chwiejności, okazy
wanej przez rodaków naszych we Wiedniu — bo 
nie wiemy, czy projekt deputacji polskiej do peł
nomocnika angielskiego, o którym pisał wasz ko
respondent wiedeński, nie spełzł na niczem — 
nie było czasu do stracenia: nie, iżby artykuł 
dziennikarski mógł sprawie polskiej otworzyć po
dwoje konferencji, k t ó r a  n i e  p r z y j d z i e  
do  s k u t k u ,  ale dlatego, aby przecież dyplo
macja napotykała dziś gdziekolwiek myśl polską 
i objawy życia polskiego na swojej drodze. By
łoby dzieciństwem liczyć na dyplomację i myśleć, 
że cokolwiek dla nas bez nas uczyni; ale było
by równą niedorzecznością mniemać, że jest śle
pą i głuchą, kiedy jej się przypomina, że znaj
duje się 200.000 Polaków w wojsku moskiew- 
skiem, dzialającem przeciw Turcji, i że w tym 
wieku, co w siłę tylko wierzy, Polska przedsta
wia się właśnie jako ogromna siła moralna i ma- 
terjalna, jako siła, co na niczyją korzyść wyzy
skać się nie da, ale gdy własną korzyść w' tem 
znajdzie i należyte rękojmie otrzyma, stanowczo 
obalić może olbrzyma o glinianych nogach. — 
Około godz, 5. po południu sir Paget zawiózł 
lorda Salisbury do Kwirynału i przedstawił go 
królowi. Ambasador nadzwyczajny zostawał sam 

jaa sam z Wiktorem Emanuelem w jego gabine-
skwy i jej dwulicowości, ta  walka może się stać
powszechną i sprowadzić olbrzymie następstwa. 
Już imię Polski brzmi w duskusjach parlamen
tarnych z powodu kwestji wschodniej, już w sto
sunkach gabinetowych była o niej mowa w pew
nym zbiegu okoliczności. Nie wróży to nam do
tąd nic pomyślnego, ale świadczy, że od podzia
łów na dnie najważniejszych dla Europy kwe
stji, znajduje się Polska.

Prawdopodobnie Niemcy, które dozwalają 
działać swobodnie Moskwie, muszą mieć plan u- 
kartowany na własną korzyść w dalszym rozwi
nięciu sprawy wschodniej. Tymczasem fałszywe 
wmawianie opinii publicznej przez organa Mo
skwy i Niemiec, jakoby Polska gotowała się do 
powstania, cechuje politykę wrogów sprzysiężo- 
nych na jej zgubę.

W takim stanie rzeczy, obowiązkiem jest 
naszym protestować przeciw tak bezczelnym fał
szom, zachować jak największy spokój i nie dać 
się uwieść żadnej prowokacji, zkądkolwiekby ona 
pochodziła.

Wydźwigniemy się z upadku, jeśli przecho
wamy wiarę w odrodzenie ojczyzny i pracować 
będziemy gorliwie i systematycznie nad tem od
rodzeniem, r  a t u j ą e p o d w a l i n y  p a ń s t w o 
wy e , wiarę ojców i narodowości. Zdobędziemy to 
nie silą materjalną, której obecnie nie mamy, ale 
siłą niezwyciężonego ducha.

Poczytuję panowie za dobrą wróżbę wasze 
współuczestnictwo w dzisiejszej uroczystości, od
bywającej sie w przybytku pamiątek ojczystych, 
w zakładzie wszechstronnej narodowej pracy. 
Pielęgnując starannie wszystko, co nam przypo
mina świetną przeszłość Polski, co świadczy o 
jej żywotności, przygotujemy do niej skutecznie 
żywioły odrodzenia.

Po tem przemówieniu hr. Plater w tych sło
wach odezwał się do ziomków :

Szanowni panowie!
Po czterdziestu latach obczyzny i tęsknoty, ser

ce się raduje współuczestnikowi w walce ‘ naro
dowej z roku 1830 i 1831, widząc drugie poko
lenie ożywione temiż samemi uczuciami, oddając 
hołd świętej sprawie naszej i walce o najdroższe 
skarby narodowe. Przechowujmy starannie ten 
duch, tę wiarę w odrodzenie ojczyzny, a dnie 
męczeństwa narodu naszego skrócone zostaną 

Mocarstwa będą zmuszone wyjść z ciasnej 
sfery niedołężnej i lękliwej polityki, która dotąd 
dozwalała Moskwie gwałcić wszelkie zobowiąza 
nia i międzynarodowe prawa. Już instynkt w o- 
bronie własnego interesu daje się czuć coraz bar
dziej, i gdyby nie dwuznaczne stanowisko gabi
netu berlińskiego w porozumieniu z Moskwą, 
mniej więcej groźne dla Austrji, i niemoc chwi
lowa Francji, car nie śmiałby wystąpić przeciw 
woli innych mocarstw w sprawie wschodniej. To 
zdemaskowanie się oburzyło opinię publiczną w 
Europie, i obecnie organa, które były przychyl
ne Moskwie, stanęły przeciw niej, wymawiając 
spełnione okrucieństwa w Polsce, i sprzeczność

tego postępowania z jej działaniem na Wscho
dzie, pod hasłem rewolucyjnem powstania, w o- 
bronie wolności i niepodległości.

Tu daje się łatwo określić stanowisko pol
skie śród sprzecznych żywiołów, grożących po
wszechną pożogą. Sprawa Słowian wschodnich 
znajduje w Polsce współczucie, ale jednocześnie 
bolejemy nad tem, że oddaną została w ręce naj
większego wroga narodowości innych ludów. To 
nakazuje nam obecnie nie brać w niej udziału i 
oczekiwać dalszych wypadków, które mogą się 
stać niekorzystne dla Moskwy. Już daje się czuć 
Polska na dnie najważniejszych europejskich kwe
sty), któreby nie istniały, gdyby jej byt państwo
wy zniszczony nie został. Już, z powodu Polski 
w przewidywanej alternacie, były pomiędzy ga
binetami korespondencje. Z Berlina puszczono 
na nowo wieść o dobrowolnej cesji na korzyść 
Prus, części królestwa Polskiego, prawdopodobnej 
w przyszłości. Miałażby ona być wynagrodzeniem 
za życzliwą neutralność Niemiec w wypadkach 
na Wschodzie ? Godne rządów zaborczych ukła
dy. Moskwa z umysłu coraz bardziej nas dręczy, 
tak jakby wowołać chciała opór i okazać, ż« nie 
dba o opinię Europy.

Niedoczekawszy się materjalnego sporu, o- 
głasza kłamliwie, że wzburzenie umysłów wzma
ga się w Polsce, że broń ukrytą znaleziono, że 
się gotuje powstanie. Na próżno pisma warszaw
skie i inne protestują przeciw tym fałszom, Mo
skwa i Niemcy szerzą je i wywołają nasze pro- 
testacje.

Idzie odwiecznemu wrogowi Polski o to, a- 
by mieć pozór do zaprowadzenia stanu oblężenia 
dla nowych zdzierstw i ueisku.

W tym stanie rzeczy, zasypiać nie powin
niśmy ; czynność nasza wszechstronna oddziały
wająca przeciw nieustannym napadom w opinii 
publicznej, musi się coraz powiększać. Przyjdzie 
chwila, w której g ł o s  P o l s k i  nie przebrzmi 
bez pewnego skutku; dziś już należy przeciw
stawić gwałcone w Polsce prawa tym za które 
Moskwa chce walczyć na wschodzie. Gzują tego 
potrzebę w kraju, i mamy nadzieję że z wzra
stającą solidarnością zadość się stanie temu żą
daniu.

Nigdybyśmy tak nie upadli, gdybyśmy t a k  
r o z b i c i  n i e  b y l i  i Polska zachowałaby swój 
byt państwowy duchowy; do tego dążyć jest na
szym głównym obowiązkiem; ale pojęcie tego 
obowiązku jest zaćmione anarchią umysłów. Z tej 
czynności, nawet koło poselskie nasze w Wie
dniu nie umiało sobie zdać sprawy, i zamiast 
określić s t a n o w i s k o  p o l s k i e  podczas osta
tniej dyskusji parlamentarnej, z powodu wypad
ków na wschodzie i zedrzeć maskę wrogowi Au
strji i Polski, większość posłów postanowiła 
m il  c z e ć  i nie korzystać z tej sposobności, tak 
jak już w wielu innych nie korzystała ze szko
dą Polski. Niemcy austrjaecy zastąpili Polaków 
w dyskusji z. wielkimi wszystkich zadziwieniem. 
Tak grubych błędów by uie było, gdyby istniało

cie przez godzinę całą, i wyszedł ztamtąd bar
dzo uradowany.

Niektóre tutejsze dzienniki, na żołdzie mo
skiewskim zostająca, jak rzymska Liberta, usiłu
ją wmówić w czytelników swoich, że lorda Sa
lisbury spotkało zupełne niepowodzenie tak do
brze tutaj, jak gdzieindziej. Jeżeli mowa o kon
ferencji, to zgoda na to, ale lord ma zanadto ro
zumu, aby mógł był na serjo kiedykolwiek przy
puszczać, że konferencja się zbiera, lub że ze
brawszy się, przyniesie jakikolwiek rezultat. 
Chodziło mu podobno o to, aby Moskwę osamo
tnić nie na konferencji, ale w przyszłej kampa
nii, i przekonał się o neutralności Prus. Jeżeli 
Moskale przegrają, niemieckie wojska nie przy
będą im na odsiecz; otóż podobno Anglia więcej 
nie żądała, i nie łudziła się nigdy śmieszną na
dzieją, że zastępy niemieckie będą popierały Tur
ków. Neutralność Anstrji jest podobuież pewną; 
nie będzie ona przeszkadzała porażce Moskali, a 
na tę to porażkę znać Anglia najbardziej liczy, 
bo wówczas dopiero spodziewa się utworzyć ko
alicję dla zgniecenia swej nieprzyjaciółki, i za
dania jej ciosu takiego, że nie będzie już więcej 
myślała ani o Carogrodzie, ani o Indjaeh. O ne
utralności Francji i Włoch, jak na teraz, nie ma 
nawet co wspominać, tak bowiem dalece jest pe
wną. Skoro więc lordowi Salisbury chodziło prze- 
dewszystkiem o to, by żadne mocarstwo nie wy
stąpiło czynnie po stronie Moskwy przeciwko 
Turcji, nie widzimy zgoła, w czem mogą być u- 
zasadnione pogłoski, skwapliwie powtarzane przez 
całą europejską prasę, że posłannik angielski 
wszędzie doznał zawodu.

Co się zaś tyczy konferencji, to powtarzam, 
że lord Salisbury żadnego do niej nie przywiązu
je znaczenia, chociaż na pozór nią się tylko zaj
muje, i o niej tylko myśli. W ogóle wszystkie 
mocarstwa oświadczyły się przeciwko zajęciu Buł
garji przez wojska moskiewskie, ale oświadczyły 
się w sposób całkiem platoniczny; zresztą Anglia 
nigdy podobno na serjo nie rachowała na to, a- 
by inni oprócz niej samej bronili całości otto- 
mańskiego państwa przeciwko Moskwie zaraz od 
początku wojny. Niespodzianki później dopiero się 
zaczną.

Co się zaś tyczy Włoch, to co do pierwszej 
tej fazy, mogę was zapewnić wbrew wielu dzien
nikom, że piękna Italia, chociaż zgadza się na 
autonomię Bośnii i Hercegowiny, a może ponie
kąd i Bułgarji, w czem zbliża się do Moskwy, 
jest jednak przeciwna zajęciu Bułgarji przez woj
ska moskiewskie, w czem znowu oddala się od 
Moskwy o sto mil. Na przyszłość zaś przez usta 
p. Melegarego waruje sobie nieograniczoną swo
bodę działania. Jakim zaś sposobem objawi się 
to swobodne działanie? Ten to dalszy rozwój wy
padków stanowił, o ile wiem, przedmiot rozmowy 
lorda Salisbury z królem. Mogę was tylko zape
wnić jak najformalniej i dla położenia raz na 
zawsze końca pogłoskom, rozsiewanym przez au- 
strjackie dzienniki, że król odrzucił stanowczo 
przymierze moskiewskie. Wszystkie artykuły 
stronnictwa postępowców (progressisti) na korzyść 
Moskwy, wszystkie deklamacje słowianofilskiej 
czyli raczej zmoskwiconej prasy tutejszej, wszy
stkie mityngi, wrzaski, kwesty, składki, tea tral
ne przedstawienia i bal słowiańskiego centralne
go komitetu w Rzymie, na czele którego stoją 
pp. Placidi i książę Torlonia, syn z pierwszego

przewodnictwo narodowe i koniec był położony 
fatalnemu rozbiciu, temu moralnemu podziałowi 
Polski.

Tymczasem Moskwa i Prusy wytępiają na
rodowość i srodze prześladują religię; pierwsza 
po mongolsku, druga w sposób wyrafinowany 
przez oświatę germańską. Parci ze wszech stron, 
w okropnem uciemiężeniu, w obec biernej Euro
py, musimy szukać w harcie ducha naszego i 
żywotności narodowej punktu podpory, aby nie 
upaść pod tak olbrzymiemi ciosami; dla tego też 
w s z e l k i e  r o z b i c i e  s i ł  n a s z y c h  j e s t  
n i e z m i e r n i e  z g u b n e .  Potrzebujemy gwał
townie jedności i kojarzenia s ię ; niezgoda, spory 
i walka domowa są na rękę jedynie wrogom na
szym. W obec grożącego niebezpieczeństwa na
rodowi, stańmy j a k j e d e n  w obronie naszych 
skarbów ojczystych, odłóżmy na później spory 
w rzeczach podrzędnych, inaczej rozpadniemy 
się na atomy i staniemy się pastwą wrogów. Po
winniśmy wszyscy tworzyć je d e n  z a s t ę p  
stojący w obronie narodowości i wiary, tych 
głównych podwalin państwowych. Biada tym, 
którzy w tak groźnej chwili powodowaliby się 
nie dobrem ogółu, ale prywatą, duchem partii i 
ich namiętnem usposobieniem, już nie mówię o 
garstce nikczemnych odstępców. Co niezgoda za
biła, niech jedność i zgoda wskrzeszą!

Instytucja Muzeum narodowego, która prze
żyje obecne i przyszłe pokolenia, głównie w tylh 
celu pracuje od wielu lat, nie bez pomyślnego 
w wielu względach skutku. Staje się coraz wy- 
datniejszem ogniskiem wszechstronnej czynności 
narodowej. Im więcej obudzi solidarności, tem 
skuteczniejsze jej będzie działanie. Opinia pu
bliczna w Europie ją popiera; mamy tego ma- 
terjaluy dowód w zebranych znacznych fun
duszach dla naszych wygnańców na Sybirze i 
w głębi Moskwy.

Stu pięćdziesięciu tych nieszczęśliwych, o- 
puszczonycli, wystawionych na okropną nędzę, 
otrzymało pomoc, która dalej zasługującym na 
wsparcie będzie dawana. Tak wytrwale pracu
jąc, będziemy mogli niejedną oddać przygługę 
naszemu krajowi. Tymczasem skarbnica pamią
tek naszych ojczystych ciągle się wzbogaca, roz
sypane po całym świecie zbierają się do jednego 
ogniska, i tak już są liczne, iż zaczyna braknąć 
miejsca, że dalsza restauracja gmachu muzeal
nego staje się potrzebną; iniejmy nadzieję, że 
poparcie zbiorowe zastąpi wysilenia tylotetnie 
jednostki. Szanowni panowie! Nie możemy le
piej uświęcić rocznicę dzisiejszą, jak podając so
bie dłoń bratnią, i zobowiązując się w miarę sił 
naszych wszędzie i zawsze do ostatniej chwili 
życia, służyć wytrwale ojczyźnie z największem 
poświęceniem i dzielnością ducha.

Niech żyje nasza Matka Polska!
Pomiędzy telegramami otrzymanemi były 

następne:
P. Zygmunta W i tk o w s k ie g o  z Lau- 

zauue: „ W niemożności przybycia uczestuiezę



małżeństwa pani Kisielew, wychowany w Peters
burgu w korpusie paziów, a nadewszystko złoto 
tak hojną ręką rozrzucane tutaj przez Moskwę, 
zachwiać podobno nie zdołają królewskiego po
stanowienia. -

Wojna tedy — o ile przewidzieć można — 
rozpocznie się tylko między Moskwą z jednej a 
Turcją i Anglią z drugiej strony. Być może na
wet, że Anglia nie wystąpi natychmiast. Niespo
dzianki zaczną się dopiero w drugim akcie.

Móvią tutaj, iż jedną z takich niespodzia
nek będzie wystąpienie Grecji przeciwko Mo
skwie, a po stronie Turcji, ale poprzestają jedy
nie na zaznaczeniu tak paradoksalnej wiado
mości.

Zdaje się, że niektóre europejskie gabinety 
na to przedewszystkiem biernie zachowują się 
dotąd w sprawie wschodniej, aby Moskwę ośmie
lić do wojny i popchnąć w matnię. Zdaniem lu
dzi fachowych ta mniemana prawosławna kru
cjata jest jeduem z największych szaleństw, ja
kich car mógł się dopuścić. Nie sądzę, aby zda
nie takie wynikało z przeceniania sił tureckich 
i angielskich wobec moskiewskich. Są więc ja
kieś skryte dotychczas czynniki, o których nie 
wiemy, a które na skinienie Angli wyskoczą jak 
deus ex machina.

Lord Salisbury był tego dnia) powtórnie na 
obiedzie w ambasadzie angielskiej, dokąd zapro
szony był p. Malegari i ambasadorowie niemie
cki, francuski i moskiewski. Po obiedzie p. Uxkull 
zatelegrafował jednocześnie do Gorczakowa i do 
Ignatiewa.

Na posiedzeniu Rady miejskiej d. 29. listo
pada, a zatem w rocznicę wielkopomnego nasze
go powstania, radca p. Samuel Alatri izraelita, 
uczynił wniosek dotyczący wmurowania marmu
rowej tablicy w ścianę domu, Via del Pozzetto 
n. 114, w którym Adam Mickiewicz mieszkał w 
1848. W pięknej mowie z tego powodu powie
dzianej p. Alatri przypomniał wyrazy Cayoura w 
piemontskim parlamencie, iż czterma najwięk
szymi wieszczami ludzkości są Homer, Dante, 
Shakspeare i Mickiewicz, i że narody, do któ
rych ludzie tacy należą, wielką mają przyszłość 
przed sobą. Mówca przypomniał, że Mickiewicz 
jako poeta przewyższał Goethego, któremu prze
cież pamiątkowy kamień poświęcono, że był przy
jacielem Włoch, i że legion polski utworzony 
przezeń w Rzymie w r. 1848 bił się) mężnie 
przeciwko Austrjakom w Lombardji a przeciwko 
Francuzom pod wiecznem miastem. P. Alatri po
łożył silny nacisk na to, że Mickiewicz był je
dnym z najodważniejszych obrońców równoupra
wnienia żydów.

Nie ma wątpliwości, iż Rada miejska uchwali 
jednogłośnie lapidarny napis na cześć Mickie
wicza. _________

Petersburg d. 3. grudnia.
Pozawczoraj odjechał z tąd wielki książę Mi

kołaj ze swoim sztabem do Kiszeniewa. Przy od- 
jeździe jego z dworca kolei Mikołajewskiej urzą
dzono wojowniczą manifestację. Deputacja miej
ska w imieniu całego miasta życzyła mu jak naj
większego powodzenia. Następca tronu w imieniu 
gwardji, a jenerał-lejtenant, Riemann, w imieniu 
stojących tu garnizonem wojsk, doręczyli mu iko
ny, tj. obrazy, z wizerunkiem świętych. Tłumy 
ludu zgromadzonego krzyczały przytem hura! Mi
kołaj przybędzie do Kiszeniewa dnia 5., o godz. 6.

W Moskwie obecnie organizuje się batalion 
dla służby kolejowej, i w przyszłym tygodniu ma 
być wysłany na południe.

Goniec urzędowy ogłasza budżet cywilny za
rządu, jaki ma być zapowiedziany w zajętych pod
czas wojny obcych prowincjach. Gływnym naczel
nikiem tego zarządu z płacą 4.200 rubli ma być, 
jak powiadają — książę Czerkaski, znany dobrze 
ze ździerstw i łupów swoich w Kongresówce.

Pożyczka wewnętrzna 100 milionów rubli 
nie udała się. Przyznają się do tego same dzien
niki moskiewskie. Miasto Moskwa zapisała wszy
stkiego na 9,200.000 rubli. Warszawa podobno 
wcale nic nie zapisała, Kijów tylko małą kwotę: 
Najwięcej zażądały państwowe rozmaite instytu
cje, ale to tak wygląda, że rząd z jednej kiesze
ni przełożył pieniądze do drugiej.

Spodziewają się, że car znowu przemówi w 
bardzo wojowniczym tonie podczas uroczystości 
na pamiątkę orderu św. Jerzego, która przypada 
w piątek. 

w duchu jak najserdeczniej w dzisiejszej uro
czystości."

Księdza H a jd u c k ie g o  z Wald: „Tam 
gdzie znajdują się mężowie, którzy się łączą w 
obronie prawa uciemiężonego narodu, tam wzra
sta miłujące wolność pokolenie. Wybaczcie nie
możności przybycia."

P. Z e l t n e r a ,  konsula francuzkiego z Ba
zylei, wnuka wielkiego przyjaciela Kościuszki. 
„Wierzcie, jestem jak najserdeczniej z wami w 
uroczystości przypominającej mnie tak drogie pa
miątki. Żałuję, że przybyć nie mogę."

Profesor K in k e l ,  prezes Su t e r ,  prezy
dent miasta H e lb l in g  i kilku innych wyrazili 
żywe współczucie, tłumacząc się z niemożności 
przybycia.

Po ukończonem posiedzeniu liczni goście 
rozsypali się po salach Muzeum i zwiedzili zbio
ry w nich znajdujące się; numizmatyczny, rycin 
i dokumentów historycznych, szczególnie zwra
cały ich uwagę, jako najbogatsze.

O 5tej godz. zaczęła się uczta w sali, ozdo
bionej godłami narodowemi polskiemi. Hr. Plater 
powitał zebranych reprezentantów różnych naro

dowości, skojarzonych w jednym duchu i jednem 
uczuciu, przyjaźnem odrodzeniu Polskj. Prezydent 
Curti przemówił jeden z pierwszych, wykazując 
zasługi, położone w dziejach przez Polskę, jej 
męczeństwo w obronie religii i narodowości, jej 
żywotność, tak świetnie objawiająca się w zakła
dzie Muzeum narodowego, któremu wzniósł toast. 
Członkowie deputacji węgierskiej z Zurychu, P. 
Beniczky, Pól i Kohn, wyrazili najżywsze współ
czucie Węgrów dla Polski, skojarzonych przeciw 
wspólnemu wrogowi, grożącemu dziś Europie.

Pp. Kwiatkowski i Kętrzyński w mowach 
węgierskiej i polskiej przesłali dziękczynne wyra 
zy Węgrom i oddali hołd w swych toastach tym 
dwom narodom. Pan Helbling, sędzia pokoju, bar
dzo charakterystyczną miał mowę, pełną sympa- 
tji dla Polski. Mówca oświadczył, że należy do 
mieszkańców wiejskich, którzy nie mają preten
sji być politykami, i na poglądzie bezstronnym 
faktów opierają swe zdanie. Widząc Polaków, za
czynających swą uroczystość narodową od modli
twy i kościoła, od złożenia hołdu braciom, pole
głym za ojczyznę, pomyślał sobie, że ci, którzy 
o zmarłych pamiętają, mają w sobie żywioły od
rodzenia ojczyzny. I któż może być obojętnym na 
widok Polski męczennicy, walczącej od stu lat 
za swą niepodległość ? na widok wytrwałej wia
ry w jej odzyskanie i objawu żywotności w za
łożeniu i pielęgnowaniu instytucji tak wielkiej 
doniosłości jak Muzeum narodowe polskie ? Niech 
żyje przeto jego założyciel ! P. Kozubowski, se
kretarz towarzystwa wzajemnej pomocy w Zury
chu, wzniósł równie tenże toast. Hr. Plater w 
przemówieniach swoich podziękował mowcom za

R ó ż n o ś c i.
* Emigracja chłopska, w  jednem z pism 

poznańskich czytam y: „Przed wychodźtwem do 
Brazylii ostrzegają księża Polacy, bawiący w Ant 
werpii w Hol; ndji. Nadesłali oni ostrzeżenie do 
Dzień. Pozn., w którem powiadają, że Ind, cią 
gnący do Brazylii, zatrzymuje się w portach ho
lenderskich, odarty przez oszustów ajentów i zno
szący nędzę, serce rozdzierającą. W  Antwerpii 
jest dwóch takich oszustów, jeden Niemiec, drugi 
żyd; do nich przyłączył się, jako trzeci, Polak i 
to kapłan, reformat Gurowski, rodem z Dubienki. 
Po zniesieniu klasztorów w Królestwie Polskiem, 
udał się dobrowolnie do Holandji, rzucił kaptur, 
został księdzem świeckim, prowadzi życie najnie- 
moralniejsze, i urządził sobie całe biuro emigra
cyjne. Pisuje listy na wszystkie strony do okolic 
polskich, wabi, łudzi i oszukuje lud biedny, który 
mu wierzy, że to ksiądz. Płacą mu za to ajenci 
amerykańscy, a  on wyłudza nadto od ludzi polskich 
pieniądze, pod pozorem, że będzie odprawiał za 
nich msze. Odwodzili go od tego inni uezciwi ka
płani polscy, zaklinali na miłość ojczyzny. W cza
sie ostatnim zwabił on z Prus Zachodnich i Wscho
dnich 800 ludzi, odarł ich z ajentami, a dziś wie
lu z przybyłych świeci łachmanami. Księża polscy 
podali skargę do władzy na tego wyrodka. Na do-

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y *

Pisaliśmy już, że marszałek Mac-Mahon za
wezwał do siebie na konferencję ks. Audiffret- 
Pasquier, prezesa senatu i p. Grevy, prezydenta 
Izby deputowanych, w celu wyrondowania ich o- 
pinii i porozumienia się z nimi co do składu 
przyszłego gabinetu. Na konferencji tej, odbytej 
we środę, ks. Audiffret-Pasąuier, jak donoszą z 
Paryża, oświadczył, że nie uważa, aby wotum 
senatu w sprawie wniosku Gatiueau miało tego 
rodzaju doniosłość, któraby zmuszała gabinet Du- 
faura do podania się do dymisji. Przeciwnie, jest 
ona zdania, że gdyby Dufaure ze sprawy tej zro 
bił sprawę zaufania, to większość senatu byłaby 
głosowała za wnioskiem. Uważa więc za właści
we doradzać marszałkowi, aby postarał się na
kłonić ministrów do cofnięcia dymisji. Grevy, 
który podobno na konferencji tej zdradził wiel
ką oszczędność słowa, zgodził się wreszcie zu
pełnie z rozumowaniem swego kolegi z senatu.

Łatwo domyślić się, że rada, udzielona przez 
ks. Audiffret-Pasąuier, była zupełnie po myśli 
marszałka. To też zawezwał natychmiast Dufau- 
ra do cofnięcia swego podania, r gdy ten odwo
łał się do decyzji kolegów, wtedy marszałek za
żądał oficjalnie od całego gabinetu cofnięcia dymisji.

Gabinet na naradzie odbytej we czwartek 
nie powziął żadnej w tej mierze uchwały, a je
no oświadczył, że pierwej musi się rozpatrzyć 
w sytuacji i wysondować zdania parlamentarnych 
stronnictw.

W takiej tedy fazie przedstawia się obecnie 
kryzys parlamentarna we Francji. Jak  zaś da
lej rozwijać się będzie, trudno przewidzieć. Le
wica zdaje się być nieprzejednaną. Dzienniki re
publikańskie domagają się stanowczo usunięcia 
Dufaura i Berthaut. „Oni są niemożliwi, powia
da Republigue Francaise, organ Gambetty. Z 
czterech naszych konserwatywnych ministrów 
(Dufaure, Decazes, Berthaut i Fourichon) zde
cydowalibyśmy się jeszcze pozostawić w gabinecie 
Decazesa i Fourichona, bo właściwie są oni tyl
ko figurantami; alejani na Dufaura, ani na Ber
thaut, tego jezuity w mundurze jeneralskim, nie 
zgodzimy się w żadnym razie."

W Paryżu we środę i we czwrartek kurso
wały dwie listy ministrów, mało różniące się 
między sobą. Na jednej figurował Jules Simon 
jako prezydent gabinetu i minister sprawiedli
wości, i Borel, były adjutant marszałka i szef 
jeneralnego sztabu, jako minister wojny; wszyst
kie zaś inne teki miały pozostać w ręku dotych
czasowych ich posiadaczy. Na wieczorze parla
mentarnym u Thiersa lista ta znalazła powsze
chną aprobatę. Wiadomo bowiem, że Thiers od 
dawna forytuje Simona. Według zaś drugiej li
sty, zamiast Simona figuruje Duclerc, o którym 
nam jeszcze we czwartek doniósł telegram, jako 
o prawdopodobnym kandydacie do prezydentury 
nowego gabinetu. Ponieważ ten ostatni, w razie 
gdy się nie uda zatrzymać teraźniejszych mini
strów, ma największą szansę, jak donoszą nam 
dzisiaj z Paryża, otrzymać zlecenie złożenia no 
wego gabinetu, nie będzie więc od rzeczy przy
toczyć parę szczegółów z jego biografii. Duclerc 
jest z zawodu dziennikarzem i przez długie lata 
był redaktorem Nationala, dziennika republikań
skiego, który przed 48 rokiem miał wielkie wzię
cie i upadł podczas zamachu stanu. W r. 1848 
Duclerc zajmował dość wybitne stanowisko, był 
członkiem konstytuanty, następnie podsekreta
rzem stanu w ministerstwie Garuier-Pagesa, a 
wreszcie ministrem finansów. Gdy nastało cesar
stwo ekspatrjował się on dobrowolnie i przez 
długie lata bawił w Hiszpanii, zajmując się roz- 
maitemi przemysłowemi przedsiębiorstwami. W 
1871 r. wszedł jąko deputowany z Dolnych Pi- 
ryneów do Zgromadzenia narodowego i zajął 
miejsce po lewicy. Wybrany na członka do ko
misji ułaskawień, zrzekł się tego zeszczytu, a w 
1875 był nawet jakiś czas prezydentem repu
blikańskiej lewicy. Ma być to człowiek nieskoń
czenie prawy i wielki patrjota. a w kołach re
publikańskich używa powszechnego miru.

Zapowiedziany przez Wiktora Emanuela w 
mowie tronowej K ulturkam pf włoski rozpoczął 
się już na dobre. Pierwsze strzały już padły. 
Ministerjum złożyło na stół Izby projekt do pra
wa ścigającego występki duchowieństwa przeciw 
moralności publicznej, spokojności rodzin i po
rządku publicznego. Projekt ten obejmuje sześć 
artykułów. Z braku Aiejsca, streszczenie jego

i dzieci oddanych z domu rodzicielskiego na wy
chowanie. W  ustawie tej prawodawca wyszedł z te 
go słusznego założenia, źe śmiertelność w wieku 
niemowlęcym jest niesłychanie wielką, co głównie 
przypisać należy niedostatecznemu zaopatrzeniu 
dzieci. Statystycznie sprawdzono, że — zwłaszcza 
w okolicach większych miast — dzieci giną często 
dla niedostatecznego żywienia i przyodziewku , i że 
miejscami rozwinął się formalny przemysł, polega
jący na tem, że dzieci przyjmowane na wychowa
nie, prawdziwie zagłodzone bywają na śmierć. W 
różnych krajach z większym lub mniejszym skut
kiem starano się drogą prywatną zapobiedz złemu, 
inicjatywa jednak w wydaniu publicznej w tej mie
rze ustawy, przynosi zaszczyt prawodawstwu hes
kiemu.

* Zemsta Yerdiego. Podczas ostatnich wy
borów do parlamentu włoskiego, maestro Verdi jak 
pisze Gazzttta di P anna, mieszkał w swej willi 
Santa Agata w okolicy Parmy i w dniu wyborów 
udał się do ratusza, gdzie oddał głos na polity
cznego przeciwnika dzisiejszego ministerstwa Józe
fa Pirali. Wkrótce odebrał list niepodpisany, w 
którym w sposób dość niegrzeczny wyrzucano mu, 
że głosem swoim zaszkodził sprawie prawdziwego 
postępu. Nastąpił wybór ponowny z powodu braku 
absolutnej yęiększości, a Verdi głosował znowu tak 
samo, jak  pierwszą rażą, a w kilka dni później 
posłał list otrzymany burmistrzowi Busseto, do
dawszy doń sumę 10.000 lirów, przeznaczając je 
na stypendjum dla jednego ucznia.

* Młoda panna- Memoriał d' Amiens dono
sił niedawno o śmierci pewnej damy Deschamps de 
Fouąuesecourt, która umarła mając lat 100 i dwa 
miesiące, i dodawał do tego, że w Friville żyje 
jeszcze starsza d niej kobieta: panna Prudencja 
Boclet urodzona 8. września 1775. Panna ta  cie
szy się nadzwyczajnem zdrowiem i ma nadzieję, 
że niebo pozwoli jej żyć jeszcze kilkanaście latek.

* Gwałtowne burze nawiedziły w ostatnich 
czasach morze Północne zatapiając mnóstwo okrę
tów. Koło Berwick wielki steamer zatopiony zo 
stał, a trójmasztowiec norwegski „Insuland" jadą- 
cy z Calais, rozbił się o skały Pogtholes w okoli
cy Hartlepool. Kapitan i 10 majtków, którzy sta
rali się przybić do lądu na szalupie, również 
zginęli.

* Testament Antouellego złożony jest u 
pewnego notarjusza na Piazza di J . Claudio. Suk
cesorami głównemi jego majątku są trzej bracia, 
ale w testamencie nie pominięto nawet najdalszych 
krewnych. —  Cała sukcesja ma wartość kilku 
milionów. Zbiory sztuki mają być również podzie
lone pomiędzy braci zmarłego. Papież otrzyma 
krucyfiks z lazuru i kości słoniowej wartości kilku 
tysięcy lirów. Na końcu testamentu Antonelli prosi 
wszystkich swych nieprzyjaciół o przebaczenie i

Mowa dr. Dunajewskiego.
Dr. D u n a j e w s k i  zwraca przedewszyst

kiem uwagę na bezprawną długość sesji, która 
może być zgadza się z literą ale nie z duchem 
zasadniczych praw. Rezultat debaty adresowej 
winien temu, że przy dyskusji nad budżetem nie 
można ściśle trzymać się przedmiotu. Mówca na
stępnie mówi o zachowaniu się rządu, a miano
wicie względem Galicji. W końcu grudnia 1871 
rząd przyrzekł Galicji uwzględnić jej właściwe 
interesa w ustawodawstwie i administracji. W 
niektórych ustępach mowy tronowej była także 
mowa o reformie wyborczej.. Izba przyjęła to 
przyrzeczenie rządu z tą zmianą, że tak pierw
sze jak drugie ma być zaprowadzone równo
cześnie. Reformę wyborczą zaprowadzono, ale 
druga obiecanka chybiła. Mimo to kraj wysłał 
tu swych zastępców.

Posłowie polscy mniemali, że ograniczanie 
praw krajowych raz się skończy, ale przypadko
wo zdarzyło się. że niektórzy panowie, którzy 
w sejmie tyrolskim z większością się nie zga
dzali, za konieczne uważali zmianę ustawy szkół 
ludowych. Z tem nie zgadzał się rząd, ale „mo
rze burzy się i chce mieć swe ofiary", rzucono 
mu więc na ofiarę nietylko Tyrolczyków, ale i 
galicyjską radę szkolną krajową. (Oklaski z pra
wej). Polityka rządu od 1871 do dzisiaj ze wzglę
du na Galicję jest szeregiem przyrzeczeń niedo
trzymanych. Mówca widzi, że w ogóle wewnę
trzne położenie jest powodem do wielu skarg i 
wyrzekań. Deficyt stał się chroniczną chorobą, a 
projekt reformy podatkowej, który przedłożono 
nie uratuje nas od tej choroby chronicznej. U- 
czyniono tu uwagę, że deficyt można tylko o- 
szczędnością pokryć. W tym względzie mówca 
zupełnie się żgadza z komisją finansową. Wielu 
oszczędności porobić nie możemy. Komisja finan
sowa często sięga ostatnich granic możebnośc1, 
a w niektórych działach budżetu, jak budowy 
wodne i drogowe, ile razy tylko o Galicję idzie, 
przechodzi ta oszczędność granicę.

Nie trzeba zapominać, że państwo działa dla 
następnych generacyj, i że oszczędność bezgrani
czna w administracji naraża przyszłość państwa. 
My nie możemy osięgnąć szybkiej i sprawiedli
wej reformy bezpośrednich podatków. Gdyby było 
możebnem oddanie części administracji politycznej 
krajom, przekonanoby się, że rzecz poszłaby ła 
twiej i szybciej.

Kiedy oszczędnością nie możemy nie zdzia
łać, nie pozostaje nic innego, jak starać się o pod
niesienie dochodów państwowych nietylko przez 
stosowną reformę podatkową, ale przez podnie
sienie dobrobytu, o ile to od administracji pań
stwowej i ustawodawstwa zależy. Rozmaite ludy 
Austrji ani pod względem pilności, ani zręczno
ści nie przewyższają innych ludów; ale od wieków 
już do dzisiaj nic one nie wiedzą o inicjatywie. 
Brak ten inicjatywy daje się czuć nawet w sto
sunkach ekonomicznych. Jest to rzeczą ustawo
dawstwa i administracji zapobiedz temu, a wska
zuję tu przykład Wiirtembergii. Dość jest spo
sobów, a jeżeli systematycznie ich się użyje, nie 
wątpię ani chwili, że każda prowincja, tak jak i 
eałość, znajdzie w dobrobycie wyższym i patrjo- 
tyzmie środki do poniesienia większych ciężarów. 
Dzisiaj uważane bywają przez rząd za produkty
wne instytucje zakładanie kolei, i rozszerzenie 
komunikacji. Mówca nie ma jednak zaufania do 
sposobów, w jaki te sprawy są załatwiane. Za
częto koncesjami kolejowemi, niemającemi przy
szłości, rząd wszedł w rozmaite ambarasy z te
go powodu. Ministerjum handlu interesowało się 
niejaki czas teorją wartości ekonomicznej.

W nowem przedłożeniu porzucono dawną te- 
orję. W rządzie nie widzimy stałości i przewi
dzenia. Dałoby się dużo mówić o uregulowaniu 
waluty. Jeżeli nie polepszymy stosunków finan 
sowych, nie możemy mówić o uregulowaniu wa
luty. Jedynym faktem, który nam podano, jest 
odpowiedź na interpelację, według której rząd 
chce zaprowadzić cło w złocie opłacane. Dotąd 
byłem przekonany, że Austrja nie może od ni
kogo w kraju żądać opłaty innej jeno w papie
rze lub srebrze. Maż być celem tego środka no
wego chęć wprowadzenia złota do kraju czy ma 
być to captatio benenolentiae stronnictwa ochrony 
celnej. Toż to by było opodatkowaniem biednych 
na korzyść bogatych, to odwrotny socjalizm

W końcu poruszono tu ugodę węgiersko- 
a u s tija ck ^^p raw ^an k o w ą^N ieJe s^d la ^n n ie

ten objaw ich współczucia, i poświęcił parę słów
Zakładowi, który się staje coraz większem ogni
skiem narodowem pracy wytrwałej dla dobra oj 
czyzny. Wynurzył wdzięczność Węgrom za ich 
gorące dla Polski uczucia i przypomniał słowa 
jenerała Perczla w r. 1869, wymówione w tej
że sali, podczas uroczystości odkrycia pomnika. 
W epoce mojej młodości miałem zaszczyt wal
czyć za Polskę, spodziewam się tego „zaszczytu 
i w mojej starości." Mówca wręczył deputacji 
węgierskiej na pamiątkę medal bity na cześć 
jenerałów Bema oraz Dembińskiego, i poświęcił 
swój toast narodom okazującym żywe współczu
cie dla Polski.

Zwracając się do ziomków wyraził im obo
wiązek strzeżenia mowy ojczystej, zagrożonej 
przez wrogów, i tych którzy ją szpecą barbaryz- 
mami cudzoziemskiemi, upowszechniającemi się 
nawet w pismach publicznych. Zakończył we
zwaniem do jedności, do zgody, wspólnej pracy i 
wzniósł toast tradycyjny k o c h a j m y  s i ę ,  ale 
nie w słowach ale w czynach patrjotycznej soli
darności.

Muzyka śpiewna i instrumentalna wykonana 
przez Węgra, Szwajcara i Polaka zakończyła tę 
pamiętną uroczystość.

możebuem dziś wypowiedzieć zdanie i sąd o 
sprawie nieukończonej. Ale ponieważ kwestję tę 
poruszono, sądzę, że partja moja nie będzie mieć 
mi za złe, gdy odpowiem, że co do nas będzie
my się starali przy badaniu i rozstrzygnięciu tej 
kwestjiobrać ją z wszystkiego co obrażona duma, 
zagrożony interes prywatny do niej przyczepił, i 
że w o tu m  n a s z e  o d d a m y  b a c z ą c  n a  
i n t e r e s  o g ó ł u  i d o b r o  m o n a r c h i i  
(oklaski). W formalnej kwestji atoli, pozwoli mi 

! Wys. Izba, gdy już znane jest to, co w tej spra
wie w pobocznej sali mówiono, opisać wrażenie, 
jakie na mnie uczynił bieg dotychczasowy tych 
spraw.

Odbyły się narady pomiędzy pojedyńczemi
■ stronnictwami Izby i ministerjum Nie mam nifco- 
' mu za złe naradzanie się ze swymi przyjaciółmi, 
f kiedy idzie o rzecz ważną; czy wtedy myślano o

podobnem przysłowiu tyczącem się przyjaciół, — 
! nie wiem. Co mnie uderzyło, — to właśnie to,
• że w końcu cała, jak się nazywa, partja wierno- 
r konstytucyjna, całe ministerjum przywołała, i że
• prezydent Rady ministrów uznał za konieczne, 
t prosić, przed pojawieniem się na zgromadzeniu, o

zachowanie form parlamentarnych, co znaczy po 
i prostu, o zachowanie p r z y z w o i t o ś c i  (weso- 
: łość); że w końcu w tem prywatnem zebraniu 

dawano instrukcję, według których rząd ma po
stępować. Można było, si parna licet componere 
magnis nazwać zasadą komisji w konwencie.
Pozwalam sobie odczytać do tego dwa wiersze z 
mowy posła dr. Herbsta o reformie administra
cyjnej: „Ten, który pod cudzą panuje firmą, jest 
w istocie niebezpiecznym panującym" (wesołość). 
Jeżeli na mocy takich prywatnych lub półurzę- 
dowych instrukcji mają być prowadzone sprawy 
państwa, przyznać muszę, że należy się obawiać 
mocno o przyszłość.

Bardzo ciężkie zarzuty spotkały rząd w tej 
dyskusji, tylko jeden z nich, pochlebiam sobie, 
zrozumiałem. Szanowny deputowany z Leopold- 
stadtu pytał w końcu swej mowy: Czy rząd ma 
ustąpić ? N ie! Możeż on przeprowadzić ugodę z 

' Węgrami ? N ie! Ja  rozumiem odpowiedź tę w 
ten sposób: Wiadomo jest, że pomiędzy przyja
ciółmi często zdarzają się spory, i że w końcu 
jedna strona tylko ma niesłuszność. Gdyby mnie 

! wybrano rozjemcą, ja obu partjom odmówiłbym 
1 słuszności. Mniemam, że ze względów rycersko- 
' ści pewnej nie jest do wytłumaczenia, w razie 

przewinienia przedstawiać się tak, jak stronni- 
' ctwo wiernokonstytucyjne wobec ludu jako nie

winiątko, niebiorące na siebie odpowiedzialno- 
1 ści za to, co przez pięć lat się stało, lub to, cze-
■ go w tym czasie nie zrobiono. (Oklaski z prawi-
■ cy.) Zdaje mi się, że jakiś polityczny punkt ho- 
' noru istnieć powinien. Co do mnie, przynajmniej
• ja, albo bym stał razem, albo runąłbym wraz z moim 

przyjacielem. Jeżeli deputowany przyznaje mini-
• strowi talent i zasługę za to, że druzgoce opo- 
' zycję, ale nic nowego nie tworzy i niczego zje-
■ dnoczyć nie potrafi, toż zasługa ta, jeżeli rze

czywiście istnieje, dla mnie nie jest żadną. Silne
• zjednoczenie opozycji spowodowało pięć lat ostat- 
“ nich, a nie jest to wyłączna zasługa rządu i wa- 
i sza, moi panowie, którzyście odrzucali wszystkie
• wnioski i pośrednictwa,' proponowane z naszej
■ strony. Owym druzgocącym żywiołem w towarzy-
■ stwie i w państwie nie jest tylko rząd, ale ten 
! cały system, za którego przedstawicieli i obroń-
• ców panowie ogłaszaliście się tyle razy. (Oklaski
• z prawicy.) Nic nie działa tak repulsywnie jak 

centralizacja wszystkich części pewnej całości, 
obudzająca wszędzie-przekorę. W owem częstem

i nie, które słyszałem, zdaje mi się odkryłem tę 
myśl, że w niemożebności utworzenia nowego 
rządu napadano na rząd obecny, ale nie śmiano mu 
powiedzieć by odstąpił. Oto są powody, które mo-

. im politycznym i narodowym przyjaciołom wska
zały stanowisko opozycyjne, naturalnie nie w 
obec państwa. Życzymy sobie, by na czele 

i państwa stanął rząd, któryby dobrobyt wewnętrzny,
. finanse państwa, krótko mówiąc siły wszystkich 
i ludów zwrócił na drogę wiodącą do rozwoju do-
• bra powszechnego. Chcielibyśmy, aby na tej za

sadzie nowy rząd rozciągnął dach ochronny nad 
wszystkiemi ludami tego wielkiego państwa, aby

, monarchia przez silny i spokojny rozwój wewnę- 
’ trzny także na zewnątrz stanęła silnie i powa- 
i żnie. Na takiej budowie państwowej moglibyś

my położyć napis : „Niemandem zu Gnaden,
■ aber auch Niemandem zu Schaden*  (Oklaski z
: prawicy.) -----------—

■ wód, że wszystko jest prawdą, podpisali swe na
zwiska i nazywają s ię : ks. J . Czajkowski, ks. Do
minik Pezo, ks. A. Szczęsny, ks. Ogrzyński.

Dodajemy, że pisma rządowe ogłaszają, iż 
, mianowicie w ostatnim czasie pracują ajenci 

nad wywabianiem ludn, że właśnie w Antwerpii 
nędza między wychodźcami z powodu tego okro
pna. Według śledztwa spodziewają się w krótkim 

. czasie jeszcze większego napływu wychodźców w Ant
werpii. Ludzie zaś ciągną nie tylko z Prus, ale 
nawet masami z Królestwa Polskiego. Rząd pruski 
obostrzył przepisy policyjne przeciw nieuczciwym 
ajentom i na granicy nakazał uważać na wychodź
ców i wzbraniać im przejścia. “

* f  Z M iłosławia donoszą: Dnia 3. listopada 
umarł tu Tomasz Budzyński, pod przybranem na
zwiskiem Bartłomiej Miąźkiewicz — urodzony w 
roku 1797 w Ciążeniu w Kongresówce. W r. 1819 
wstąpił w szeregi wojsk królestwa Kongresowego i 
pomieszczony był w 8ym liniowym 2 komp. grena 
dierów. W pamiętnej nocy listopada 1830 na nli- 
cach Warszawy jako żołnierz brał udział w walce 
narodu powstającego przeciw swemu wrogowi. Po- 
czem 15 la t służył w piechocie morskiej (załodze 
okrętowej). W roku 1848, na wieść o nowem po
wstaniu narodu porzucił nie wielki wprawdzie lecz 
zawsze dający byt urząd drożnego i asekurację 
dożywocia, którą miał w Królestwie, a przybył do 
Księstwa walczyć w szeregach polskich. Odznacze
nia żadnego nie dostąpił, przynajmniej nic nie wia
domo — lecz je pewno miał i ma przed Bogiem i 
ojczyzną. Prawy i pracowity znalazł tu po skoń
czeniu walki opiekę u p. Sczanieckiego, a później 
u ś. p. Seweryna hr. Hielżyńskiego i obecnego dzie
dzica p. Józefa hr. Hielżyńskiego w Miłosławiu 
przytułek i dział pracy, której pragnął.

* Młodzieniec w iele obiecujący, który nie
dawno wystąpił z średnich klas gimnazjum gdań
skiego, stał tam w tych dniach przed sądem kry
minalnym oskarżony o wymuszanie. Lubiąc używać 
i dogadzać sobie, choć syn rodziców zamożnych, 
wydawał więcej, niż wynosiło kieszonkowe. Wpadł 
tedy na pomysł straszenia ludzi, aby przez to wy
musić z nich okup. Do pewnego nauczyciela gimna
zjalnego napisał list z zagrożeniem, że go w gaze
tach opisze jako niezdatnego nauczyciela, jeżeli mu 
nie przyśle pod wskazanym adresem 100 mrk. Pe
wnemu współuczniowi znanemu donosił nibyto jako 
urzędnik sądowy, że oskarżony jes t o wybijanie 
szyb. Jeżeli da 100 marek, natenczas piszący spra
wie kark skręci. Pieniędzy nie dostał, ale gdy po 
odpowiedzi na pocztę przychodził, przytrzymała go 
policja, prokurator wytoczył proces, a sąd skazał 
na 14 dni więzienia.

* Ustawa o ochronie niemowląt. Heska 
Izba wyższa w bieżącej sesji obradować będzie 
między innemi nad ustawą o ochronie niemowląt i

odkładamy do następnego numeru. Zaznaczyć 
wszakże jeszcze dzisiaj musimy, że tak w Izbie 
jak i w senacie, projekt ten przyjęty został z jak 
największem zadowolnieniem.

Z Włoch donoszą, że kardynał Simeoni, na
stępca Antonellego, przybył już do Rzymu, we 
środę miał długą konferencję z papieżem, a we 
czwartek przyjęty został oficjalnie i złożył przy
sięgę-

W tym tygodniu parlament niemiecki przy
stąpić ma do trzeciego czytania ustaw sądowni
czych. Zaznaczyliśmy już kilkakrotnie, że rząd 
jest nader niezadowolniony z zachowania się par
lamentu i zamierza przy trzeciem czytaniu wy
stąpić energiczniej niż dotąd i zmusić go do od
rzucenia przyjętych w drugiem czytaniu wnio 
sków komisji. Naiwnym byłby ten ktoby przy
puszczał, że stronnictwo narodowo-liberalne u- 
prze się przy swoich żądaniach i nie ustąpi 
kanclerzowi, gdy ten tego ustępstwa zażąda. 
Takiej odwagi po parlamencie niemieckim spo
dziewać się przecież nie można. To też dzien
niki urzędowe i półurzędowe z niesłychanem 
lekceważeniem odzywają się o przyjętych przez 
parlament wnioskach.

I tak np. Staats Anżeiger z powodu, że niektóre 
dzienniki rozmaite poczęły snuć wnioski z nieby Wa
nia Leonhardta, ministra sprawiedliwości, na po
siedzeniach parlamentu podczas obrad nad osta- 
tniemi paragrafami kodeksu karnego, zabiera 
głos w tej sprawie, a wyjaśniwszy przyczyny, 
dla których minister nie zjawiał się w parla
mencie, dodaje w końcu: „Minister słusznie mógł 
mniemać, że praca jego w biurze większą przy
niesie krajowi korzyść, niż odpieranie zaczepek 
tkwiących we wnioskach komisji sprawiedliwi 
ści, — zaczepek i wniosków, których bezskutecz
ność każdy mógł poznać przy drugiem czytaniu 
ustaw sądowniczych, a lepiej jeszcze pozna przy 
trzeciem ich czytaniu."

Z Ameryki dotąd jeszcze nie mamy rezulta
tu wyborów. Wiemy tylko, że we środę (dnia 6. 
bm.), tak jak nakazywała konstytucja, zjechali 
się delegaci, i przystąpili do wyboru prezydenta. 
Kogo jednak wybrali, nie wiadomo dotąd. Dwa 
telegramy, jeden z Waszyngtonu, a drugi z No
wego Jorku, nadeszłe wczoraj, nie wyjaśniają 
wcale sytuacji. Zanim je jednak przytoczymy, 
przypomnieć jeszcze raz musimy ogólny stan spra
wy. Cztery północne i trzynaście południowych 
Stanów głosowało za Tildenem, kandydatem stron
nictwa demokratycznego. Tym sposobem Tilden 
miał 184 głosy na 369 głosów. Brakowało mu 
tedy t y l k o  j e d n e g o  g ło s u  do absolutnej 
większości. Natomiast za Hayesem, kandydatem 
republikanów, głosowało ośmnaście Stanów póMffl 
nocnych; razem 166 głosów. Brakowało w ięflH  
Hayesowi do absolutnej większości 19 głosów. - 
Te 19 głosów należały do trzech południowych A 
Stanów: Florydy, Luiziany i południowej Karoli
ny, których wota zostały zakwestjonowane.

Jak  z tego się widzi, Tilden miał większą 
szansę zostania prezydentem aniżeli Hayes; bo 
gdyby którykolwiek z tych trzech stanów głoso
wał za Tildenem, jużby demokraci mieli więk
szość ; gdy tymczasem do wyboru Hayesa potrze
ba było żeby wszystkie trzy stany głosowały za 
nim. Owoż telegram z Nowego Jorku donosi tyl
ko, że we Florydzie większość otrzymali repu
blikanie. Tym sposobem zwiększyły się wpraw
dzie szanse Hayesa, ale o tyle wybór jego jest 
jeszcze niepewny, o ile grozi mu niebezpieczeń
stwo, że w razie gdy Karolina lub Luiziana o- 
głosi się za Tildenem, to Tilden otrzyma więk
szość. Widocznie nawet któryś z tych stanów 
musiał już przejść na stronę demokratów; domy
ślać się przynajmniej tego można z następującego 
telegramu z Waszyngtonu.

Waszyngton dnia 7. grudnia. Przy 
wczorajszein głosowaniu na prezydenta, Stany 
głosowały zgodnie z wiadomymi już poprze
dnio rezultatami, z wyjątkiem stanu Oregon.
W Oregouie, gubernator certyfikat wybor
czy jakiegoś republikanina, z powodu, że 
ten nie był uprawniony do głosowania, wrę
czył zwolennikowi stronnictwa demokratycz
nego. Jeżeli ten krok gubernatora uznają za 
legalny, to Tilden będzie miał 185 głosów.

Oregon poprzednio zaliczony był do listy 
stanów demokratycznych. Jeżeli więc wraz z nim 
Tilden ma 185 głosów, to widocznie Luiziana, a

tłómaczy się tem, źe wszystko czynił dla dobra
św. kościoła rzymskiego.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Treść nru 50 Ruchu literackiego: Świerz
biączka polemiczna (artykuł wstępny) ; U swoich 
na obczyźnie, powieść napisał dr. Bonawentura 
Kopeć (c. d .) ; Długie godziny, wiersz Stefana z 
Opatówka ; Wspomnienie, wiersz przez Elodj'ę Gliń
ską ; Listy Kościuszki do różnych osób pisane, z 
wstępem Łucjana Siemieńskiego (c. d.) ; Fryderyk 
Kazimierz Skobel, życiorys napisał dr. Tadeusz 
Guliński; Lwów w czasie wojny 1809, z pamiętni
ka niemieckiego przełożył i wstęp napisał S tani
sław Kunasiewicz (c. d .) ; Para Sabotek, powieść 
Ouidy, przełożyła Aniela Grzywińska (c. d . ) ; Au- 
s tra lja , przekład Feliksa Lewickiego; Przegląd 
lite rack i: Teofil Lenartowicz i jego wybór poezji 
przez W. K. Zabłockiego ; Korespondencja z nad 
Wisły przez M. D. Ch. ; Miscelanea: Emigracja 
chłopska Anczyca przez W. K. S. Zabłockiego; 
N ekrologia; Drobne wiadomości literackie i arty
styczne ; Ogłoszenie przedpłaty.

W artykule wstępnym redakcja rozbiera pa
tologiczny objaw świerzbiączki polemicznej, na którą 
cierpią u nas szczególniej pisma i krytycy ultra- 
montańscy. Z ogłoszenia przedpłaty dowiadujemy 
się, iż Ruch literacki będzie i w roku przyszłym 
wychodzić. Przedpłata roczna we Lwowie wynosi 
12 zł., z przesyłką pocztową na prowincję i za 
granicę 14 zł. : półroczna we Lwowie 6 zł. z prze
syłką pocztową 7 zł ; kwartalnie we Lwowie 3 zł., 
z przesyłką pocztową 3 zł. 50 ct. Redakcji głó
wnymi współpracownikami są Agaton Giller i dr. 
Tadeusz Zuliński.

— Don Cayetano Rosel nabył autograficzne rę
kopisy trzech sztuk Lopez de Vega, z których je
dnej dotąd nie znany jeszcze. Jest to bardzo waż
ne odkrycie, a w „Bibliotheąne Nationale" w Pa
ryżu odszukano manuskryt zawierający drugą część 
sławnej kroniki Dona Luisa Cabrera - de-Cordoba 
„Historia de Felipe H .“ Pan Canoyas de Castilla 
robi odpis manuskryptu, który wkrótce ma wydać. 
Również przygotowują do druku arcydzieła pisarzy 
aragońskich p. t. „Biblioteca de autores aragoneses", 
które ma rozpocząć cenna kronika łacińska i hi
szpańska, znana pod nazwiskiem „Cronica de San 
Juan de la Pena" i poezje dona Pedra Lizian-de 
Riaza. Ukończony zaś zbiór dzieł bardzo ciekawy 
p. t. „Cancionero de obras catalanas en los siglos 
XV, XVI y XVII."

— W Edynburgskim uniwersytecie będzie wkrót
ce otwarta katedra języka celtyckiego.



jeszcze prawdopodobniej południowa Karolina 
głosowała za nim. Niewątpliwie dziś jeszcze 
otrzymamy wiadomość o ostatecznym rezultacie, 
boć przecie już trzy dni ubiegły od zjazdu wy
borców. , . , ,

Prezydent Grant wystosował orędzie do kon
gresu. Z braku miejsca odkładamy streszczenie 
tego orędzia do następnego numeru.

celu wprowadzenie mocarstw w błąd. Druga de- siejszego (d. 8. t. m.) ruch pociągu 5 i 6 i będą się przeciw panowaniu tureckiemu w krajach

Sprawa wschodnia.
Komentarze do parlamentarnej mowy Bis- 

marka nie przestają pojawiać się w prasie an
gielskiej, francuskiej i włoskiej. Uwagi nad nią 
dziennikarstwa berlińskiego są po prostu obszer
ną trawestaeją samego przemówienia kancler
skiego. Zasługuje na uwagę list korespondenta 
berlińskiego do jednego z dzienników wiedeń
skich.

„Ci którzy rachowali na możność poróżnienia 
Prus z Moskwą — pisze on — musieli bardzo 
się rozczarować po wczorajszej mowie... Stosu
nek Bismarka do Moskwy jest po dawnemu je
dnakowy i jeśli dziś tek samo jak dawniej nie 
może być mowy o czynnem wdaniu się Niemiec 
w sprawie wschodniej na rzecz Moskwy, to 
wszakże ogólne panuje przekonanie, że gabine
towi petersburgskiemu wielką wyświadczono u- 
sługę przez izolowanie Porty, po którem też na 
stąpiło izolowanie Anglii Gdyż to izolowanie 
Anglii jest już faktem dokonanym, a w niczem 
nie zmienia onego to wyrażenie Bismarka, że 
trójcesarskie przymierze nie jest wymierzone 
przeciw Anglii.

„Dziś już utwierdziło się w dyplomacji mnie
manie, że skoro tylko Moskale wejdą do Bułga- 
rji i Anglia zechce wystąpić przeciw temu z pro
testem, gabinet angielski nie znajdzie w Euro
pie drugiego mocarstwa, które by położyło swój 
podpis pod takowym protestem. Wszelkie powo
dy przemawiają za tem, że wkrótce’ n o t a  w y
j a ś n i a j ą c a  (notę explicative) księcia Gor- 
czakowa obwieści wielkim mocarstwom motywa, 
dla których rząd moskiewski dokonać zamierza 
zajęcia Bułgarji. W każdym razie przedkonfe- 
rencja mająca się zebrać w poniedziałek w Kon
stantynopolu z wyłączeniem pełnomocników' Por
ty, wcale nie będzie miała na celu podjęcia 
dzieła pokojowego. Przeciwnie, wszystkie mo
carstwa już teraz przyszły do zgodnego przeko
nania, że konstytucja turecka nie ma mieć nic 
wspólnego z obradami konferencyjnemi, na któ
rych też wraz z reformami będzie zupełnie igno
rowaną. Już ta jedna okoliczność wystarcza do 
przyspieszenia starcia Moskwy z Turcją, które 
też w istocie stało się nieuniknionemu

Podług Pester Lloyda  i rząd a ustro-węgier
ski za przykładem Niemiec zdecydował się nie 
popierać wprawdzie okupacji moskiewskiej, ale 
też jej nie przeszkadzać. Możemy tu tylko pow
tórzyć to, cośmy powiedzieli w piątek, że trójce
sarskie przymierze, które podyktowało ten krok 
Austrji, „znaczy tyle co przymusowe zastosowa
nie się Austrji do woli Berlina i Petersburga?

Okupację tę uważać należy za rzecz najpe
wniejszą. Urzędowy organ rządu moskiewskiego 
Prawitielstwiennyj Wiestnik już podał nawet v 
kaz carski, obwieszczający, iż o k u p a c j  
B u ł g a r j i  j e s t  r z e c z ą  n i e o d z o w n i e  
z d e c y d o w a n ą .  Organ ten stwierdza, że już 
ustanowioną jest administracja moskiewska dla 
ziem mających się okupować. Administracja bez
pośrednio zawisłą będzie od naczelnego wodza 
armii czynnej.

lagbla tt chce wiedzieć, że cesarzowi Wil
helmowi udało się pozyskać przychylność królo
wej Wiktorji dla planu okupacji Bułgarji przez 
wojska moskiewskie. „Anglia pozostawiłaby w ta
kim razie Turcję własnym siłom. Lord Salisbury 
ograniczyłby się tylko tem, że na przedkonfe- 
rencji (do właściwej konferencji bodaj czy przyj
dzie) postawiłby żądanie, aby Moskwa wyraźnie 
określiła terytorjum i czas okupacji8. Ze takie 
doniesienie jest przedwcześne i niezgadzające się 
z prawdą, dowodzą dwie depesze, które mamy z 
Konstantynopola. Podług jednej Ignatiew obstaje 
przy tem, aby mocarstwa już na konferencji am
basadorów zgodziły się na znaczenie wyrazów 
„autonomia" i „gwarancja" zawartych w propo
zycji angielskiej, w przeciwnym razie sam on je 
określi podług wskazówek swego rządu i oparte 
na nich propozycje postawi rządowi tureckiemu 
jako ultimatum. Ignatiew tłumaczy się tem, że 
jest związany instrukcjami swego rządu i nie 
może przyjąć innego sposobu. Daje on do zrozu
mienia, że jeśli pomienione wyrazy nie zawierają 
treści dodatniej, to projekt angielski ma tylko na

peszą dosłownie powiada:
. Przyjście do skutku konferencji ze współu

działem Turcji stało się bardzo wątpliwem. Tul
eja nie chce słyszeć ani o autonomii, ani o rę
kojmiach, a ponieważ Anglia nie może odłączyć 
się od Turcji bez zupełnego siebie izolowania, 
przeto już konferencja ambasadorów w przedmio
cie autonomii i rękojmi nie osiągnie zgodnej je
dności; a więc samodzielne wystąpienie ambasa
dora moskiewskiego uważane jest za nieuniknione."

Artykuł Polit. Corr. o odpowiedzi, danej 
przez rząd moskiewski wysłannikowi ks. Milana, 
p. Marinowiczowi, mógł ostatecznie przekonać 
3erbów o zamiarach i dążnościach moskiewskich. 
W odpowiedzi tej wyraźnie przyznano się, iż 
rząd moskiewski do niczego nie zobowiązał się, 
i że Moskwa nie myśli popierać planów serbskich, 
bo ma na widoku w ogóle chrześcian (czytaj: 
Moskali.) Za bardzo więc prędko, prędzej niż 
spodziewaliśmy się, spełniły się przepowiednie 
polskie. Szkoda było tej drogiej krwi serbskiej, 
itórą przelano tak marnie wbrew ostrzeżeniom 
naszym.

Ten, który ją przelał, będąc narzędziem swe
go cara, a któremu tak niebacznie powierzyła 
Serbia losy swoje, jenerał Czerniajew, także już 
zrzuca z siebie dotychczasową maskę. Oto co do
noszą dzienniki wiedeńskie: Deputacja słowiań
skich posłów do Rady państwa, a między innymi 
panowie: Klaic, dr. Bosnjak, Nabergoj, dr. Kusy, 
pojawiła się dziś (6. grudnia) w południe u jene
rała Czerniajewa w „Grand Hotel", i wyraziła 
temuż sympatje, tudzież podziękowanie za jego 
pełną poświęcenia się działalność ku oswobodze
niu Słowian tureckich. Jenerał dziękował i o- 
świadczył w ciągu rozmowy, że jutro odjeżdża do 
Kiszyniewa do głównej kwatery moskiewskiej, 
dokąd jest wezwany dla wzięcia udziału w na
radzie nad ewentualnemi operacjami wojennemi.

Dotychczasowe więc pogłoski o niełasce, w 
jaką niby wpadł ten baszybożuk u cara, była ist
ną komefiją. Za cóż niełaska, kiedy Czerniajew 
oddał taką usługę swemu rządowi przez rozbicie 

ubezwładnienie Serbii!?

ou;, go odtąd tylko pociągi pocztowe 3 i 4, z chrzcścjańsłrich, ale dla osiągnięcia tego ce- 
już tylko bardzo ostrożnego współ- 

Reszta naszych pociągów t. j. l,  2, 3 i 4 (działania z Moskwą, dopokąd i o ile to jest
(resp. 201, 202, 203 i 204) są w ruchu, nie łą 
cząc się z koleją Kijowsko-Brzeską, tylko do Bro
dów (resp. od Brodów.)

Pociąg 201 kursuje aż do ewentualnego roz
porządzenia, jako pociąg osobowy i z przesyłką 
pospieszną, do Radziwiłłowa.

— Straż policyjna odebrała d. 8. t. m. Janowi 
Jakubowiczowi, włóczędze, pierścień złotyjznaczony 
literami C. R., który miał znaleźć na śmieciu koło 
domu inwalidów tudzież Janowi Nawiasowi, wyro
bnikowi, młotek i pilnik pochodzący z niewiadomej 
jeszcze kradzieży.

— Nadanie posad. Naczelny dyrektor poczt 
nadał posadę pocztmistrza w Oświęcimie naczelni
kowi urzędu pocztowego w Białej Gabrielowi Glas, 
a posady ekspedjentów pocztowych: w Mucharzu 
tamtejszemu właścicielowi realności Wojciechowi 
Łajczy , w Morszynie tamtejszemu właścicielowi 
dóbr Bonifacemu Stillerowi, i wHłuboczku wielkim 
tamtejszemu rządcy dóbr Józefowi Śniadowskiemu.

— Z B ursztyna. Przed trzema laty został 
ybrany n nas burmistrzem c. k. pocztmistrz pan 

Alfred Penther, a piastując teu urząd ku zupełnemu 
zadowolnieniu wszystkich tutejszych mieszkańców, 
:asłnżył sobie na wdzięczność, którą mu przez to 

okazano, że kiedy dnia 3. t. m. wezwano nowo 
obranych radnych do wyboru zwierzchności gmin
nej — jednogłośnie na dalsze trzy lata wybrali 
burmistrzem pana Alfreda Penthera — obsypując 
go tysiącznemi gratulacjami, którym towarzyszyły 
strzały i okrzyki zgromadzonych „Niech żyje“; po 
dokonanym zaś wyborze miasto iluminowano.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,

— (cz) Kwrjer Krakowski w ostatnim numerze, 
donosząc o przedstawieniu na naszej scenie „Sta 
ro sty“, dodaje, że „komedja ta nie podobała się 
wcale." Wiadomość taką Kwrjer czerpie chyba z 
Dziennika Polskiego; my bowiem wiemy, że na 
pierwszem przedstawieniu „Starosty" bardzo do
brze bawiła się licznie zebrana publiczność, 
drugiem przedstawieniu było publiczności jeszcze 
więcej, teatr był jak  nabity, a obecnie wielu dopy
tuje się, kiedy też jeszcze „Starosta" grany będzie. 
Sądzimy, iż fakta te nie świadczą o tem wcale, że 
sztuka nie podobała się. Jak  się też K urjerow i 
zdaje ?

— Podany przez nas spis komedyj ś. p. Ale
ksandra Fredry uzupełniamy tytułami dwóch jeszcze, 
które jeden z naszych korespondentów u antora 
oglądał, jako to: „Nitta et Compagnie-* i „Brytan 
bryś", i których tytuły po zgonie poety z iunemi 
nam podane wymieniliśmy, a teraz albo nie weszły 
do poczęta mających być przedstawionemi, albo 
później otrzymały inne tytuły. Między pośmiertnemi 
utworami powinienby także znaleźć się wiersz „Dom 
pana starosty* w rodzaju „Dworu mego dziadka 
Morawskiego, ale w tonie bardziej satyrycznym ; 
„Sąd ostateczny" pełen humoru i dowcipu, jednak 
wolny i rnbaszny.

— Dnia 8. bież. mieś, jako w święto kupieckie 
Niep. pocz. Naj. P. M. obchodziło Stowarzyszenie 
młodzieży handlowej 203eią rocznicę, swego istnie
nia urządzeniem wspólnego wieczorku mnzykalno- 
deklamacyjnego w salach swego kasyna. Program 
obfity wykonany był w całości ku powszechnemu 
zadowolnieniu zgromadzonych. Szczególnie podobał 
się „pan chorąży" polonez z opery „Hrabina" Mo
niuszki wykon«ny przez chór St. młodz. handlowej 
i duet na dwie skrzypki odegrany przez członków 
towarzystwa pp. H. i W. Prawdziwą bnrzę okla
sków wywołał utwór z „Normy" Belliniego, 
konany na fortepianie przez znanego nam już p. 
Rakowieckiego, który na ogólne żądanie odegrał 
prześliczne potponri z motywów narodowych wła
snego układu. Prócz nader licznie zgromadzonych 
członków tow. obecni byli zaproszeni roprezentanci 
rozmaitych stowarzyszeń jak: akademickiego, Gwia
zdy i innych. Wspólna wieczerza, przytem toasty 
zakończyły koło północy ten pamiątkowy obchód.

— Dyrekcja ruchu kolei Karola Ludwika donosi: 
Kolej Kijowsko-Brzeska zastanowiła dnia dzi-

latidiiiosci.

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 9 grudnia. 
7. Akcje za sztukę. 

(bez kupoaa bieżącego.)
Kolej gal. Kar. Lud.

„ Lwów. - Czerń. - Jassy
Banku hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 

77. Listy zast. za  100 zł. 
(bez kupoaa bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ „ „ 6 pr. okres.
Banku hip. girl. 6 pr.
Gal. zakł. kred, wieść. 6 pr.

777. L isty  dłużne  
za  100 zł.

Ogól. rai. kred. żaki, di: 
Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
IV . Obligi za  100 zł. 
Indomnizacyjne gaiie.
Toż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa,

„ „ Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski . , 
Puk-iit cesarski . . . .
Nacoleoedor . . . .
Ifó ł imperjał rosyjski , 
Rubel rotyjski srabrny 

“Rubel rosyjski papierów 
Praskie bilety kasowe 
ICC Marek niemieckich 
Srebro . . . . . .
Kupony w srebrzą . .

Wiedeń, 7. grudnia 
Powszechny dług pań

stwa (za 100 zł.) 
Rent, austr. w baakn. 6 pr 

„ „ w sreb. 5 „
1839 cale losy (ta. k. 

3 g 1839 ’/, los-: „ 
g-P. 1854 po 250 sł. 4 pr. 
►■te 1860 „ 600 sł. w.a. 5 „ 
0-5 1830 „l©0 „ „ -
‘-4“  1864 IGO „ „ „
Listy za8t.dom.po 120 5 „ 
Obtig. indem. (100 zł.)

G alicyjskie..................
Bukowińskie . . . .  
Inne p u b d  ene pożycz. 
Węgier ke’. 

pr €

placąj żąda. płacą| źądt

216

Akcje bankowe.
71 -

Żaki. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. ausŁ po 600 zl. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 200 st.
. .. nip. po 200 zł.
Gal. bank dla band, i przem

po 200 złr...................
Gal. zakł. kr. ziem, po200zł. 
Rcnten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zŁ 825 
Banku pow.aust. po 200 zł. 
Isionbank po 140 zł. 
isreiasbaKk po 100 zł 

. erkearab. psw. po li<-- 
91 10 Wied- bsnkr ar. pa WO zł

Akcje koiei.
Albrechta po 200 z ł . . . 
Alfóidzkiej po 200 ri. sreb.

— Daiestrzańskiej „ „
19 75 Elżbiety „ m. ś.

” ?rdynanda półs. pa 1-sOO 
zł. aa. k. . . .

Fttttto. Józ. po 200 zł.
Kol. gai. Ka r. Lud w. pa 200

865

4 3i

6 2

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galie, bank hip. 6 pr. w .a  

„ Zak.kr.włoać.6pr.w.a. 
Bar.it nar. austr. ra. k. 5 pr. 

7125 „ „ „ w. a. . .
— — Obligacje pierwsseń 

stw a kol. (za 100 zł.)  
Albrechta po 300 sł. 5 pr.

100 zł............................
Alfóldz. 200 zł. 5 pr. er. w. a. 
Ozeska z. 300 zł. 5pr. s. w. a. 
laie^trzańska 300 „ „ 

Elżbiety po 5 pr. sr w. a 
„ e a .  1862 6 pr. . .
„ em. 1870 5 pr. . .
„ om. 1872 5 pr. . .

erdynanda pół. 5 pr. m. k 
„ „ 5 pr. w. a
„ „ 6 pr.

lał. Ł L . 300 sl. 5 pr. rs.
„ ii .  eta. 6 pr.
„ Ul. a a . 1971 30ó 
„ lV .em .a800ri.6pt. 

,w. C»:»-r. Jaa. I. em. 1865 
300 ri.5pr.sr-.tbr. w. s. 

L p . Czer. Jas. II. e « . 136:
mc 500 zł' 5 pr“ grebr- 
^6 50 ńw.Czcr. Jas. IH. em. 18HC 

300 sŁ 5 pr. srobr. w. ». 
’. Czer. Jan. IV. ons. 18? . 
500 zł. 5 pr. srebr. w, -i

itndolfi po 300 zł. 6 pr

675

122 50

'6 25  S67
91--------
9250 ------

60 05 
66 55 

253 50 
253 50 
i 03 75 
108 50: 
115-0 
lz9 50
140

60 2' 
66 70 

264 50 
254- 
104-

Lw. Caer. a  Jas. 1 
Mor. Sal. (cent.) po 200 
Anat. pół, zach. po 200 zł.

„ „ lit.B. po2 0 )zł.:
Rudolfa po 200 sł. 1
Siedssiogr. po 200 w. a . __
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 262 — 
Sadbahn po 200 zł. srebr. ' 
Trauw sy wied. po 200 ri.
Węg. gaiie. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr.....................
Węg. wach. (Oetb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po

3 zl. »

112-

117 —

102 75
72 — 
(62 — 
78 50 
85 — 
75 —

. s.-,br.

A kc je  p rze m ysło w e.
; 15 80 Badow.Tow.anst. po 200 ri. 
*°° „ „ wied „ 100 „

„ Łanich pom. a 100 „ 

L is ty  za s t. (««  100  s ł . )  
Rodt»>, cred. allg. óei, 5 pr. - 

,  tjdac. wSSiatf.-pr, w: 
uatTi/W. kr. ziem. 4 pr. w* 

„ 5pr. w.a

140 -

1872 p-
5 pr sr.-br. w. a. 

Siedmiogrodu, fr. *1hi0 pr 
Papiery loteryjne ( sjŁ, 
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 sł. m. k. . 
Kcgicvićh j;j  >0 zł. as. 
Krakowska pc 20 zł. 
Fiifty p,? pj „ „ .
Rudolfa po 10 „ .
ie. Baiiu po łO „ „ .  
■t. Gsnoia po 40 „ a . 
^iaaieła-suweka : poż i a<.

20 sł. w. a. ’ . . . 
Waidstein po 20 ri. ks. k 
»?hidiszg!-atz po 20 »Ł „ 

Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin bW inark. . . .
Acnikfurt 106 czark . .

__ latnbitrg loo smsrk. uurk 
/5 Londyn 10 tt. eteri. . .

Carrł 100 frank

Leonidas Połoński, profesor historj na uni 
wersytecie fetersbargskiua ogłosił w H^iestniku 
Europy obszerny artykuł o kwestji wschodniej, 
który wzbudził uwagę nie tylko w samej Mo 
skwie, ale i w Niemczech. Połoński uważa, że 
kwestja wschodnia nieprzepartą koniecznością 
nasuwa się Moskwie. Im więcej tu potężniała i 
rosła, tem bardziej zbliżała się do tej kwestji. 
Ukraina, Kijów, Krym, Oczaków zbliżyły się do 
Czarnego morza. W chwili, gdy sprawa wscho 
dnia dosięgała kulminacyjnego punktu, r o z b ió r  
P o ls k i  i przystąpienie'Moskwy do systemu re 
akcji przeciw rewolucji franenzkiej, zmieniły ra 
dykalnie dalszy jej bieg. Skutek tych wypadków 
był ten, że M o sk w a na z a w s z e  s k a z a n ą  
z o s t a ł a  n a  s o ju s z  z A u s t r j ą  i P ru s a m i.  
Od tego czasu te dwa państwa nie pozwalają 
Moskwie posuwać się na wschód. Interes jej na 
południu wymaga prawie zniszczenia Austrji; 
interes jej na zachodzie przeciwnie wymaga jej 
utrzymania, z tego powodu ratowała ją w 1849 
oku beż żadnej korzyści dla siebie/ P r u s y  
A u s t r ja ,  k tó ry m  M okw a w P o lsc e  b ez  

p o ś re d n io  j e s t  g ro ź n ą , ju ż  d la  te g o  sa 
mego n ie  m ogą w ż a d e n  sp o só b  p o w o lić  
na z d o b y c z e , k tó re b y  w z m o c n iły  je j 
s ta n o w ri s k o  n a  p o łu d n iu .  Jedna jest dro 
ga wyjścia: o d s t ą p i ć  P o l s k ę  P r u s o m . 
Taki nabytek byłby dla Niemiec jako dzielnica 
kolonizacji bardzo korzystnym, jeszcze więcej 
jak pozycja strategiczna. Autor wątpi jednak, 
by Niemcy w przymierzu czynnem z Moskwą 
pragnęły powiększenia swego terytorjum. Gdyby 
Niemcy w ogóle pragnęły wielkich zdobyczy, 
byłoby dla nich korzystniej stanąć na czele wiel
kiej kolicji przeciwsko M o s k w ie ,  taka droga 
prędzejby poprowadziła do celu. Z tego wszyst 
kirgo wypływa, że Moskwa żadną miarą nie 
może myśleć o zdobyczach w Turcji za przy
zwoleniem Niemiec, dopóki w ręku jej znajdują 
się polskie prowincje, ani też z czynną pomocą 
Niemiec nawet za odstąpienie Polski na rzecz 
Niemiec. Za ustąpienia Polski mogłyby Niemcy 
chyba neautralność ofiarować — a taka cena 
byłaby trochę za drogą. Mając to wszystko na 
uwadze, autor mniema, że Moskwa musi dzisiaj 
zrzec się planów zaborczych na półwyspie bał 
kańskim, i jedynie tylko starać się o uwolnienie 
chrześcian z pod jarzma tureckiego oraz o za
pewnienie sobie wolnego eksportu z Czarnego 
morza.

Już to w Moskwie nie można bez upowa
żnienia rządu poruszać takich spraw, jak odstą
pienie części imperjum moskiewskiego. Niezawo
dnie więc i w rządowych sferach moskiewskich 
poruszają myśl odstąpienia Polski Niemcom, za 
neutralność ich w czasie wojny moskiewsko-tu- 
reckiej. Czy już do jakich układów w tym wzglę
dzie przyszło, trudno zbadać obecnie.

Jeszcze dotąd puszczane są rozmaite bąki o 
możliwości pokojowego załatwienia sprawy wscho
dniej. Tak niektóre pisma każą sobie telegrafo
wać, że Anglja zgadza się już na okupację Buł
garji przez wojska moskiewskie, jeśli będą gra
nice i termin okupacji ściśle oznaczone, a Mo
skwa ma żądać trzechletniego terminu. Istotnie 
w trzech latach mogłaby Moskwa tak urządzić 
Bnłgarję, iżby i po odejścia wojsk moskiewskich 
zrzuciła sama panowanie tureckie i przyłączyła 
się do Moskwy. Już z tego powodu wnosić mo
żna, iż Anglia i pod powyższemi warunkami nie 
zgodzi się na okupację Bułgarji.

Drugim podobnym bąkiem jest telegram do
noszący, że Chaudordy, pełnomocnik francuzki 
na konferencję stambulską zawiadomił Portę, iż 
Francja popierać będzie na konferencji moskiew
skie żądania gwarancji, t. j. okupację Bołgarji.

Co za dziwaczne sądy czytać można o osta
tniej mowie Bismarka w parlamencie, chociaż 
z niej wprost płynie wniosek o istnieniu porozn- 
wienia, a nawet ścisłego przymierza Niemiec z 
Moskwą, osobliwie gdy się zważy na postępowa
nie Rumunii, gdzie panuje Hohenzollern.

Gabinet wiedeński zażądał bardzo katego
rycznie od serbskiego rządu, ażeby dał dosta
teczną satysfakcję za zatraymanie i przetrząsa
nie austrjackiego parowca na Dunaju. Serbski 
komisarz policji przy rewizji parowca puścił na 
wolność Bułgarów, których komisarz austrjacki 
z Tryestu prowadził sznpasem do Bułgarji. Tak 
to mała Serbia urąga widocznie sąsiedniemu mo
carstwu pierwszorzędnemu, ufna w plecy mos
kiewskie.

możliwem. Natomiast Gladstone uderzył 
na Dlsraeliego, czyniąc go osobiście odpo
wiedzialnym, iż przyjazną swą dla Turcji 
polityką zachęcił Portę do naruszenia trak
tatu paryskiego. Dalej mówił, iż naród an
gielski jest przeciwny temu, aby Salisbury 
na konferencji popierał tyranię i korupcję 
turecką w Bułgarji, Bosnii i Hercogowinic.
I owszem żąda aby jej kres położyć. Lecz 
dla tego celu jest bezwzględnie potrzebna 
interwencja. O narodzie i carze moskiew
skim. wyraził się Gladstone z uznaniem, a 
zakończył swe przemówienie zdaniem, iż 
Anglia musi się przyczynić do dzieła wy
swobodzenia na Wschodzie."

Ależ i gabinet torysów dąży do polepszenia 
losu chrześcian tureokich, i w tym kierunku go
tów jest wszelkie* możliwe reformy wymódz na 
Turcji. Chodzi jedynie o to, ażeby przy tej spo
sobności Moskwa nie zagarnęła tych ziem, w któ
rych „wyswobodzenie" ma być zaprowadzone, bo 
wtedy chrześcianie wpadliby z deszczu pod ryn
nę, a angielskie interesa na Wschodzie byłyby 
wielce zagrożone.

Tymczasem już konferencja wstępna w Stam
bule odbyła się pierwsza w sobotę, a o jej re
zultacie donoszą telegrafem:

Konstantynopol d. 9. grudnia. Po 
pierwszej naradzie członków konferencji oka
zuje się, że zdaje się nie jest nieprawdopo- 
dobnem porozumienie się mocarstw. Nowe 
organiczne ustawy ułożyła Porta już sta- 
nowczoj

Że nie jest nieprawdopokobnem porozumie- 
ale tylko wtedy, gdy Moskwa odstąpi od 

żądania okupacji Bułgarji, o tem wiedziono już 
od dawna. Ale Turcja tego się nie spodziewa i 
jnż rozpisała podatek wojenny.

W iedeń d. 9. grudnia. „Politische Cor- 
respondenz" i „Neuo fr. Presse" podają, iż 
Porta rozpisała nowy podatek wojenny, po 
15 piastrów od każdego mieszkańca od lat 
5 do 60 liczącego.

Kryzys gabinetowa we Francji tem więk 
szego w zarządzie spraw wewnętrznych nabiera 
znaczenia, jeżeli się zważy, że dotąd budżet na 
rok 1877 nie został jeszcze uchwalony. Jednak
że lewica, powodując się uczuciem patrjotyzmu, 
nie chciała odroczeniem uchwały budżetu przy
sparzać rządowi kłopotów. Dlatego to na czwart- 
kowem posiedzeniu, gdy ultramoutanie bonapar- 
tyści wystąpili z wnioskiem odroczenia obrad 
nad budżetem do poniedziałku, lewica zgodnie 
głosowała za przejściem do porządku dziennego. 
Wniosek bonapartystów upadł 280 głosami prze
ciw 200 głosom, złożonym z rozmaitych frakcyj 
prawicy. To też wczoraj zwykłym trybem odby
wały się obrady nad budżetem, a o treści ich 
zawiadamia nas następujący telegram z Paryża.

P.^ryż d. 9. grudnia. Podczas obrad 
Izby deputowanych nad etatem dochodów 
oświadczył minister finansów, Leon Say, że 
ani redukcja aui reforma podatków na razie 
jest niemożebną. Dochody tegoroczne poró
wnane z zeszłorocznemi wykazują podwyż
szenie o jeden procent, a nie o trzy pro
centa, jak przypuszczano w preliminarzu. 
Uzbrojenia pochłonęły 1285 miljouów fran
ków i pochłoną jeszcze 400 miljonów. Do
piero w roku 1889 ustanie potrzeba uchwa
lania nadzwyczajnego kredytu na uzbrojenia 
i odetchnie ogólny budżet państwowy. Renta 
nie będzie nigdy opodatkowaną.

W „Przeglądzie politycznym" donosimy, 
ministrowie odwołania swej dymisji uczynili za- 
leżneni od zapatrywania się stronnictwa panują
cego w Izbie. Doniesienie to uzupełnia następu
jący telegram:

Paryż d. 9. grudnia. Dzisiaj gabinet 
odbył kilkagodzinną naradę z delegatami 
lewicy. Wieść o powołaniu ks. Broglie na 
prezydenta gabinetu jest zupełnie fałszywa.

Po powtórnem głosowaniu w Izbie ateńskiej, 
w którem większością jednego głosu odrzucono 
wniosek rządowy o dodatku podatkowym na uz
brojenia, Komunduros podał się do dymisji, a 
król zawezwał ponownie Deligeorgisa do złoże
nia gabinetu. Obecnie donoszą z A ten:

Ateny, 9. grudnia. Nowy gabinet już 
się ukonstytuował. Deligeorgis objął prezy- 
djum gabinetu i tekę spraw zewnętrznych; 
Delijannis spraw wewnętrznych, Levides 
skarbu, Vulpiotis sprawiedliwości, Kanaka- 
ris wyznań, Petmezas wojny, Zochios ma
rynarki.

Losy tureckie —.— . Banbank-Act. — .—
Kolej państw. 263.—-. Bankverein 56.—
Wied. Baurer. — .— . Losy węgier. 68 25
Akcje kredytowe —.—. Marki niemieckie ct. 62.25 
Rosyjski rubel papierowy 1.52.
Usposobienie- osłabione.

Berlin, 7. grudnia. Rnss. Banknoten 243.— . Cre
dit. Act. 215.— . Lombarden 125.—. Galizier 79 90 
Staatsbahn — . —. Rumanier 9.70. Oesterr.-Bank
not en 159.70. Usposobienie—.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.
W  teatrze hr. Skarbka- 

W niedzielę dnia 10. grudnia 1876.
O godz. 4. po południu.

Dwóch głuchych
Komedja w 1. akcie.

Zakończy:
Kominiarz i młynarz

czyli
zawalenie się wieży we Lwowie 

Krotocbwila w 1. akcie przez G. Radkiewicza. 
Muzyka Kurpińskiego.

Początek o godzinie 4-tej popołudniu. 
PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.

W teatrze hr. Skarbka.
W  niedzielę d. 10. grudnia 1876.

Po raz pierwszy :

Polowanie na zięciów
Komedja w 4 aktach z franc. pp, Labiche i Dela- 

przełożył Ark. Kleczewski. 
O S O B Y .

Duplan były notarjusz P. Fiszer.
Maurycy, jego syn P. Kwieciński.
Carbonel P. Zamojski.
Pani Carbonel Pni Aszpergerowa.
Berta, ich córka Pni Zimajer.
Perugin P. Linkowski.
Pani Perngin Pni May.
Łucja, ich córka Pni Ładnowska.
Juliusz Prićs, budowniczy P. Pieniążek.
Cćsćnas P. Dulemba.
Pani Cósenas Pni Linkowska.
Edgar Lajonchćre P. Dobrzazski.
Józefina Pni Kosińska.
Strzelec P. Urbański.
Ogrodnik P. Skalski.

Rzecz dzieje się za naszych czasów.

Początek o godz . 7. wieczór.
Jutro:

BtREOLSwA
Opera komiczna w 3. aktach A. Milianda przekład 

A. Urbańskiego, muzyka J . Offenbacha.

Pociągi kolejowe.
Prieycli<Mlxą do L w ow a:

Z KRAKOWA: o godzinie iuinut 36 rano (pociąg po
spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 35 przed południem (pociąg mieszany).

Z CZEKNIOWIKC: o godzinie 9 minut !> i wieczór (po
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 10 rano (pociąg mie
szany); o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg wieszany).

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 w. 68 
wieczór (pociąg nr. :i); o godz. 8 m. 52 ipoc<$iJ nr- '•)-

Z PODWOŁOCZYBK: (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 2 minut SI rano (pociąg osobowy); o godz. 3 
w. 8 popołudniu (pociąg raięszany).

Z PODWOŁOCZYSK. (na* dworzec lwowski główny: o 
godzinie 10 ui. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz.
3 min. 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 m. 43 
po południu (pociąg mięszany).

O d ch od zą z e  L w o w a :
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy i; o godz. 4 minut 45 po południu (pociąg 
mięszany)

DO CZEItNIOWICE: o godzinie Gmiuut 25 rano .po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po
ciąg mięszany;; o godz. 12 min. 3) z południa (po- '

00 STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 

5 rano (pociąg nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o godz. 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 37 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godz. 1! m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz.- 12 m. 11 w po- 
łudaie (pociąg mięszany).

P o r y  n ia ie j s z e g o  r u z k ia d u  ja zd y  o d tto sz a  
s ic  d o  p o ia d u ik a  p e s z te u s k ie g o ,  g o d z . 13 
w P eszc ł®  o d p o w ia d a  god z. 13 iu . 3 0  w e  
I .w o w le .

TsT a d e s ł a i i o .
a g a z y n  H e n r y k a  M f t l t e r a  róg ulicy 
liulickiej l. 0. poleca ssę jako najtańszy i na j
większy SKŁAD ZABAW EK dla dziatek kai-

wieku, szczególnie teraz  powszechnie w iy  
c e  wprowadzone zabawki pomysłu F tobla.

Przyjechali dnia 9. grudnia 1876.
HOTEL ZORŻA : P. hr. Komorowski z Bie

linki. M. Yarnaw z Mnltan.
HOTEL EUROPEJSKI: H. hr. Breza z Dre

zna. A. hr. Romaszkan z Bnrakówki. A. Koralew
ski z Jasła. M. Tyszkowski z Podola. St. Żuraw
ski z Czerniowiec. J . Neumeister z Wiednia.

HOTEL LANGA : V. Poschinger z Bawarji. 
F. Burghart z Wiednia. M. Łowi z Wiednia. A. 
Kercel z Snczawy. Z. Sawaniewski z Kijowa. 
Schulz z Tarnopola.

HOTEL ANGIELSKI: St. Brykczyński z Pa- 
cykowa. W. Horodyski z Kociubinca J. Mrówczyń
ski z Rohatyna. Dr. H. Piepes z Skałatu. A. Do- 
rozowski z Krakowa.

Z a w ia d o m ien ie .
Dla zapobieżenia pomyłkom, pozwalam sobie P. T. 

publiczności podać do wiadomości, że tylko s u 6 j
sk ła d  to w a ró w  g a la n te r y jn y c h  i n o 
r y m b e r s k ic h  o połowę ce n  fa b ry c zn y ch  
n y p r z e d a je , natomiast m ó j h a n d e l to w a 
r a m i o p ty c z n c m i p o w ię k sz a m  i w tym
samym lokalu nadal pozostaję. Przytem dodaję, że 
tak dotąd tak i nadal starać się będę, zawsze rz e
te ln ą  o b s łu g ą , przy znacznie zniżonych cenach, 
podawać w nnjle[)feej jakości towary, by położonego 
we muie zaufania moich P. T. odbiorców, nie po
stradać. Z pelnem uszanowaniem

Maurycy Boskowitz,
optyk wo LWOWIE, róg placu Marjackiego i ulicy

Kopernika.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 9. grudnia 1876. 

godzina 10. minut 11 przed południem.
137.90.Akcje kred.

Uniousbank 
Kolei Kar. Lud. 200.— . 
Franko-austr. — .— . 
Losy z r. 1860 — .— .
Staatsbahn — .— . 
Ostbahn — .— .
Rubel papierowy -

Antiturecką agitację podjęli na nowo byli 
whigowscy ministrowie i ich stronnictwo w An
glii. Pragną oni tą agitacją obalić gabinet tory
sów. Oto co donosi telegram:

Londyn d. 9. grudnia. Około 1000 de
legatów z różnych części kraju przybyło ua 
konferencję narodową, antiturecką. Przyjęto 
rezolucję utworzenia komitetu w celu popie
rania celów konferencji antitureckiej. Jako 
główny cel tej konferencji wytknął książę 
Westminster, przewodniczący: przyjacielskie 
wspólne działanie Moskwy i Anglii. Drugie 
posiedzenie konferencji odbyło się wieczór, 
przewodniczył Shaftesbury, który oświadczył Frauco-H. Bank — .

Anglo-austr. 71.75
Yereinshank. —  —
Kolej połud. —.—
Losy tureckie. — .—
Oblig. indem. —
Wied. Tramw. - 
Napoleondor 10 .l3 '/i 
Usposob. spokojne.

A d o l f  L u k a s ,
doktor medycyny i chirurgii, magister aku- 
szerji i okulistyki, były lekarz szpitalny 
w Pradze, asystent kliniczny i subst, pry- 
marjusz w szpitalu powszechnym w Oło

muńcu etc.
po dłuższym pobycie za granicą, osiadł we Lwowie. 
Ordynuje w mieszkaniu p rzy  ulicy Blacharskiej 
nr. 8. (luż p rzy  placu Dominikańskim) I. piętro  

od 9 — 10 przed poł.^ od 3 — 4 popoł.
Dla u b o g ich  b e z p ła tn ie  od 2—3.

WIEDEŃ 9. gruduia 1876.
godzina 2. minut 25. po południu. 

Akcje fran.-aust. — .—. Węgier, kred. 102.—
Anglo-austr. 72 25. Uniousbank 4 6 -
Kolej Kar. Lud. 200.25. Nordbahn 177.25
Kolej połudn. 78 50. Kolej Alfold. 92.—
Kolej Elżbiety 136.— . Kolej Lw.-czer. 111.—
Węg. Nordostb. 85.25. Rndolfsbabn 102 50
Wiener-Bauges. — . Węg. Ostban. 27.25
Galie, indemniz. 8 3 . - . M -y  j r ,  1864 131.
Fr&neo-H. Bank Yerkehrsbabn 76.60

Dra J o s ó  A lv a r e z  preparata z rośliny 
C o c a ,  nie są żadnym tajemnym środkiem obliczo
nym na zysk, lecz są rzeczywistym środkiem lecz
niczym przeciw wszelkim chorobom organów tra 
wienia, ezy one pochodzą z osłabienia przewoda od
dechowego, żołądka lub z wątroby. — Pigułgi nr. 
U. pudełko 2 złr. w. a. — Szczegóły obejmuje 
broszura, którą g r a t i s  otrzymać można w apte
ce p. Z. R u c k e r a  w e  L w o w i e .  2)



Dr. It. Dtliifti
przez cztery lutu a s y s t e n t  K r a 
k o w s k i e j  k l l r i k i  c h o r ó b  
s k ó r n y c h  i  s y l i l i l y c a n y c h ,
po dłuższym pobycie za granicg

siadł we Lwowie
Ordynuje przy ulicy K a r o l a  L u 
d w i k a  Nr. 3 3 .  II. p od godz. 
12 1 przed pokd. i 2 - 4  po polud.

MŁYN do sprzedania
kompletnie urządzony w najlepszym i naj
praktyczniejszym stanie o dwóch francu
skich kamieniach po 4 ? ’ średnicy z loko- 
mobilą o sile 12 koui — dom piątrowy, 
młyn lekko miele 600 korcy zboża w 
miesiącu. Cena 2-1 000 zł., dochód czysty 
900o zł. Bliższą wiadomość ndzieli I t iu -  
r o  w y w i a d o w c z e  1 o g ł o s z e ń  J. 
K o l i ń s k i e g o  w e  L w o w ie .  4479

M ed., C hirurgii, Akuszerji, 
i O kulistyki

r. EU. KRZYŻANOWSKI,
o s ia d ł w B u cza cz u .

Dla choiych ubogich ordynuje 
bezpłatnie. 4 44 i

NAKŁADEM KSIĘGARNI

A. Mowoleckiego
w  K r a k o w ie

wyszły już zapowiedziane

Pięć Kalendarzy
na rok 1877.

1. P r e m io w y  p i e  w s z y  { I lu 
s t r o w a n y  p o w s z e c h n y  dla wszyst
kich stanów, le  arkuszy druku cena 65 c 

Treść: Oprócz wiadomości kabndar- 
skich, świąt rzymskich i ruskich, znajduje 
łię tam spis alfabetyczny imion świętych ; 
uwaga « jarm arkach; jarmarki i targi w
Galicji; ogólne przepisy pocztowe; optatj 
od telegramów; rozkład jazdy na kolejach

.^>YA
poleca handel

|W. MARSZ ILklEWICZAl
w e  L w o w i e  u l  K r a k o w s k a  6 .

wszelkie towary południowe i korzenne

3 ^ -  ZE ZBIORU MAJOWEGO 1876 

2®=" Z u p e ł n i e  ś w i e ż y  t r a n s p o r t
silnej przyj mnej woni i ciemno naciągającej

Herbaty chińsko- rosyjski ej
p o l e c a  h a n d e l

K arola Balia bana

HERBATĘ chińską i RUM brem ski
r najcelniejszych gatunkach i po cenach naimierniejszy ch .

Główny skład Rosolisów i Likierów
z fabryki JE . Alf. lir. P  tockiego w Łańcucie.

W ie lk i w y b ó r  W IN  k ra jo w y c h  i  z a g ra n ic z n y c h  j
po cenach nader umiarkowanych.

we LWOWIE.
560 gramów czyli l  funt w. w.

C o n g o  cesarski 2 zł. li M e l a n g e  de Moskau 4 zł.
H e r b a t y  familijnej 3 zł. |; I m p e r i a l  5 zł.

P r o s z k u  hetbaciauego 1 zł. 20 ct.
C i a s t  a n g i e l s k i c h  do herbaty 1 zł. 20 ct. 

Flasz. R L M I T  starego I. .-orty zł. 1.40'
„ „ „ n .  „ „ i .io.

Łyżeczka powyżej wymienionej herbaty wystarczy na dwie szklanki 
wyśmienitej herbaty. 4068 6 —24

najnowszy Sennik wygrania na każdej 
te r j i ; skala stemplowa ; wykaz należytości 
stemplowych; wyciąg z ustawy o polowa
niu z 30. stycznia 1375 r. Treści zsś li 
terackiej: zćby warszawianki; nowe wy
nalazki w zakresie młynarstwa, piwowar- 
atwa, goizelnictwa i piekarstwa skreślił 
prof. Leon Zieleniewski; amazonki p. Ba
łuckiego; o stowarzyszeniach spożywczych 
p. A. Szczepańskiego; wspom
łych kościołach krakowskich 
watowskigo (z ryciną); żydzi krakowscy 
(z ryciną); ekonom (z ryciną); z przeszłości 
(wiersz) p. N. D.; Wacław Bzewuski p. M. 
W. (z ryciną); książę Milan Obrenowicz i 
jenerał Czerniajew (z ryciną); restauracja 
Sukiennic krakowskich, kronika krakowska;' 
ogłoszenia. 4539 1 — 6

Każdy nabywca tego numerowanego 
Kalendarza, bierze udział w losowaniu ŁO, 
przeznaczonych do wygrania premii, z któ
rych spis głównych wygranych umieszczony 
na drugiej stronie akładki. L o s o w a n i e  
odbędzie się w dniu 1. m a j a  1 8 7 7  r . 
Rezultat rozdawnictwa wylosowanych prarni, 
ogłoszony będzie w pismach codziennych.

2. K a le n d a r z  m n i e j s z y ,  5 arku 
druku 25 ct. cena.

3. K a le n d a r z  p n g ila r e B o w y ,
ozdobnie drukowany 25 c.

4. K a l e n d a r z  k i e s z o n k o w y ,
(miniaturowy) 20 ct.

5. K a l e n d a r z  ś c i e n n y  b i u r 
k o w y ,  drukowany na kartonie 25 ct.

Wymienione powyżej kalendarze są do 
nabycia we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach i składach piśmiennych nu- 
terjalów.

Nabywającym na tuziny za gotówkę od
stępuje się znaczny rabat — nierozprze- 
dane do 81. lipca, wydawca przyjmuje na 
rok następny do wymiany.

Skład główny w księgarni Seyfartha 
i Czajkowskiego we Lwowie.

Tryum f postępu!
C. k. austr. węg. wyłącz. uprz. badane i ocechowane

Aparaty do mierzenia nafty
n a j n o w s z e g o  w y n a l a z k u ,  u z n a n e  p a t e n t e m  z  d u ł a  8 4 .  s i e r 
p n i a  1 8 7 6  p r z e z  e .  k .  k o m i s j ę  c e m e n t n i c z ę  i  p r z e z  k i l k u  
z n a k o m i t o ś c i  t e c h n i c z n y c h  j a k o  n a j l e p s z e  i  n a j p r a k t y c z 
n i e j s z e  w  t e r a z u le j s iz o Ń c i .

K o n s t r u k c j a  jest n t e d o z n i s z c z e n i a ,  użycie bardzo pojedyncze. 
Wskazujące szklą są zastąpione przez przyrządy metalowo Gwarancja trzechletnia. 
Ceny tańsza jak  gdzie indziej. Ilustrowane cenniki bezpłatnie franco. Przero
bienie najtaniej. 3956 4—6

KPSTE1N & Co. we Wiedniu,
I. Schottenbastei 14.

Ważne dla posiadaczy
p e r e ł ,  b r y l a n t ó w ,  r a u  t  i  k o lo ro w y c h  

k a m ie n i d r o g ic h ,
w ogóle prawdziwych kosztowności wszelkiego rodzaju. 

Kupuję takowe plącąc s t o s o w n i e  d o  I c h  w a i t o -
ś c i ,  z  bez. p ła t  n e m  o s z a c o w a n i e m ,  Grabeu Nr. 13. 
2. Stiege, 2 Stock od godz. 9 do 2. 4014 4—4

E W L  I S I K I k F K M A N N ,  
k. k. H o f - J u w e l i e r  we W ie d n iu .

Z n p e ł n a  w y  p r z ę d ą i
Ł y ż e w

żelaznych, systemów niemieckich z pa
skami p o  c e n i e  f a b r y c z n e j  — zaś 
w drzewo oprawnych n i ż e j  c e n y  f a 
b r y c z n e j  — w handlu towarów że-

-. laznycli i wyrobów ślusarskich

Cybulskiego i Webera
przy placu Marjackim 1. 5 (Hotel Langa)

we L w o w ie .
[Zamówienia zamiejscowe z nadesła

niem miary — wysehmy odwrotnie za 
liczltą. 4534 1 - 6

„Pastylki piersiowe Aschego'
irodek przeciY
hrypce. kata- 

itp. zalecone przez lekarzy spiec a -! 
kom, aktorom, w ogóle moweoni prawie 
niezbędne. Cena skrzyneczki 1 markę. 
Skład we Lwowie w apt. Zygm. Ruckera 

3896 5 -  ?

Zmiana lokalu.
Niżej podpisany zawiadamia niniejszsm 
"  :an. P. T. Publiczność, że przeniósł swój

S K Ł A D
towarów blaszanych
ulicy Jagielońskiej. d o  R y n k u  p o d  
8 7 ,  (dawniej handel zabawek Paducba). 

gJzis prócz g o t o w y c h  w y r o b ó w  
b l a s z a n y c h ,  przyjmuje wszelkie zamó-ł, 
jwienia w zakres s z t u k i  b l a c h a r s k i e j l ,  
[wchodzące. 4462 6—6 *

P R A C O W N I Ę  swoją przeniósł 
irównież z pod 1. 8, p o d  1. 8 2  u l ic a !  
J a g i e l o ń « b a ,  gdzie tamżs wszelkie 
peracje i zamówienia przyjmuje.

J. JAREMKIEWICZ.

TRUMNY KRUSZCZOWE
z pierwszej uprzywilejowanej fabryki pań

stwa austryjakiego w Wiedniu, 
[przewyższające znacznie pod względem w y
trwałości i trwałości wszelkie wyroby
jtego rodzaju ninych fabryk, dla tego

H z a c  l iy
w y ró b  p a r y s k i  , _______ _ ____o___

bardzo tlegancko toczone z jodnej sztuki nieporównanie lepsze, >ą we wielkim wy- 
drzewa bukszpanowego. Cena za 1 garni- ',)? rze  P° «enach fabrycznych do nabycia, 

tu r zł. 1.30, 2.10, 3 do 10 zł. Również m aterace, p o d u sz k i, k a p y ,

HANDEL GALANTERYJNY
F R A N C f f i M l C W

w e L w o w ie ,
’ ic rynku róg Halickiej ulicy l. 22. 
k zawiadamia niniejszem Szanowną Pu- ‘ 

bliczuość, że otrzymał

z  B e r l i n a
i w największym  wyborze i 
zu p ełn ie  now e hafty za- I 
ezęte, gotowe i m endo- <

ro w a n e,
i jako to: przeszło 200 sztuk poduszek | 

zaczętych powleczonych i gotowych,
' różnemi najnowszemi ścifgai
i kanwie. Peneloppe, J e n ry  i 

knie, robotą aplikacji, dyw any An- 
tip e d ja , O rnaty, S tu ły , Lainbre- 1 

i quen, dzwonkociągi, kosze ścienne, | 
szelki, ezepkl, pantofle i trzew iki, 
podstawki, dizym ki, to rby  myśli w 1 

l skie, pasy do strzelb , bordury  do , 
dywanów i fotelów, na ręczniki, wl- 

1 szad ła  na suknie, klucze i zegarki, I 
na pularesy i ty ton ierk l, znaczki ( 
do książek, naciski do obcierania 
piór, mapy, w idoki ifci. Jako też I 
p rzybory do haftu, tj. p r a w d z i 
w ą  b e r l i ń s k ą  w ł ó c z k ę ,  

i deka >2ct., fllozella, pella, sznelka,
! jedw ab kordonkowy, liaczki, w a

łeczki stalowe, kościane i drewniane.
Zlecenia z prowincji uskutecznią' 

ię odwrotną pocztą. 4422

1.30, 2
S z a c  h o w n ic e ,  d o m in a ,  m ł y n e k  
a r e a b n i c e , m a r k i , s z t o n y  i  

t a c k i  p r e f e r a u s o w e .  
C y g a m i c e  z prawdziwego bursztynu 
i pianki morskiej, c y b u c h y  i prawdzi

we f a j k i  tureckie oraz
w szelk ie  wyroby tokarskie,

poleca MAGAZYN pod firm ą:

A. N A D W O D Z K I
4580 rynek Nr. 27 we Lwowie. 2—A

św iece itd. ' * 4374 3 .
Zamówienia telegraficzne usketeczniają

się natychmiast.
* "  * ‘ * we Lwowie, plac

Katedralny 1. 3.A. Ópuchlak

R e a l n o ś ć
we L w o w ie  d o  s p r z e d a n i a .

Bliższej wiadomości udzieli adwokat dr. 
R o b o w n i k  Nr. 13. ul. Halicka.

4489 2 -  ?

Na cytrze,
na f o r t e p i a u i e  i h a r m o n iu m  
oraz ś p i e w u  udziela iekcje gruntownie 
E m i*  K a l i n o w s k i  prof. muz. ul. So

bieskiego 1. 7 .  piętro II.
C y tr y  poleca pojcenach fabrycznych-Jj 
4528 2—2

Słuchacz uniwersytetu,
któiy lat kilka kształcił się za granicą, 
biegły w języku niemieckim, poszukuje nś 

: bieżącego roku szkolnego nmieszcze- 
jako nauczyciel do dzieci lub starszej 

młodzieży w domu obywatelskim na pro 
wincji. A dres: C z e s ła w  B . ,  przy 
ulicy Gliniańskiej, dom 6. drzwi 6, wt 
LWOWIE. 4519 2 - 2

P ierw szy g łó w n y  skład

Aii Święta
stosowne do wilji i na drugi dzień 

czepeczki dla młodszych i starszych
sia tk i garn irow ane, 

ubiorki, garnitury, kołnierzyki,
krawatki, szaliki itd. 

najmodniejsze i po umiarkowanych 
cenach, poleca

M. T o p o ln ic k a ,
we Lwowie, plac Halicki Nr. 1. 

Zamówienia z prowincji zaraz
uskuteczniam. 4523 2—3

fortepianów, pianin i fisharmonii

Ludw ika M arka
L w ó w ,  ul. Teatralna 1. 10 vis-a-vis ko 
ściola Jezuickiego. Organy amerykańskie 
dl* kościołów i kaplic. Rabat z cen fa
brycznych. Gwarancja na la t 10. N aj
tańsza wypożyczalnia po 6 zł. miesięcznie. 
Filia w C z e r n io w c a c h  u J. J. SZĘ 
GIEFSKIEGO. 4148 6 - f

M edycyny i ch iru rgii

Dr. Jakób Bierer
le k a r z , k o l e i  o w y

specjalista chorób tajemniczych i 
skórnych leczy takowe radykalnie. 

Mieszka przy płaca Gołuehowskich
Nr. 3. Hotel „Tygrys". 

Ordynuje od godz. 8. do 9. z rana i od 
3. do 4. z południa.

Dla ubogich bezpłatnie. 4246 5—?

W ielki wybór
serw isów  porcelanow ych i  krzy-  
szta low yćh , Lam p B y tn a ró w -  
skich wszelkiego r o d za ju , chiń
sk iego  srebra, m aszyn do 
szycia  1 kas ogniotrw ałych

0 I n .  T iira
V Przemyślu, Rynek 26,
4419 3 - 4

Zawierzaj doświadczonemu!
świadectwa lekarskich znakomitości 

wiciu prywatnych, oraz codziennie 
wzmagający się popyt i rozpowszech
nienie, poręczają wyborność następu
jących leków.

» r .  M il le r a ,
w obec sądu chemicznie rozebrany 
balsam przeciw  kurczom

Nieprzewyższ ,ny środek w swej sku 
teczności przeciw każdemu cierpieniu żo
łądka, rznięciu, kurczom w żołądku i 
członkach, wymiotom, biegunce i cho- 
lerynie, nawet używany bywa przeciw 
zimnicy. W końcu okazał się ten bal
sam skutecznym podczas epidemii cho
lerycznej. Cena flaszki wielkiej wraz 
z przepisem użycia 1 zł. 50 e t, mniej
szej flaszki 80 ct.

D r. M iller a ,
sok z mchu

zadziwiający w swym skutku, przeciw 
uporczywym katarom, zastarzałemu ka 
silowi, dłagoletniej chrypce, zaflegmie- 
niu, zapaleniu krtani i tchawicy, chro 
niememu katarowi w piersiach i płu
cach, kaszlowi krwistemu, astmie. Na
wet przy poczynających się tuberkułach 
używany bywa z wybornym skutkiem. 
W orygialuych słoikach dla dorosłych 
i dzieci od 4—5 la t  Cena oryginalnego 
słoika wraz z przepisem użycia 50 ct.

We L w o w ie  prawdziwie do na
bycia u Z y g m . R u c k e r a ,  w Bro
dach n kupca M. S. Franzos, w Czer- 
niowcach u Stefanowicza & Aksako- 
wicz, kupiec, w Stanisławowie w ant. 
Stechera, w Tarnopolu w apt. Fr. Ja-

Poazukuje się domowego

NAUCZYCIELA,
wieku lat około 25 lub starszego, dodwć-ch 
uczniów z niższych klas gimnazjalnych? 
Obydwa uezsszcz.ją do szkół publicznych?

B e z  B o i  i i
i bez wstrzykiw ania

bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwasia zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej

niezliczonych wypadkach 
n p ła w y  r u r y  m o c z o w e j ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo zl 
starzało, naturalnie,gruntownie i szybko

D r. H A R T H A O ,
członek lekarskiego W ydziału,

w W iedniu Stadt, Habsbnrgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, S e ile rgasse  N r. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia, upławy u kobiet, bl daczkę, nie
płodność, upławy, 3941 8 —100

o s ł a b i e n i e  m ę s k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania równie 
leczy s y f i l i s  i w r z o d y  w s z e l 
k i e g o  r o d z a j u  za poinoeą kores-

C. k. nadworna fabryka bielizny we Wiedniu, Mariabilferstrass 
r zatrzymała kilka skrzyń, która wysłane były do Rumunji, z powodu 
ś krutowania tamtejszego handlu S. T. we Lwowie. Skrzynie ta zawierają: 
[ B i e l i z n ę  m ę z k ę  i  d a m s k ą  ' • B  szczególnie bardzo prze-
r dnie i zwykłe koszule męzkie z płótna riiuiburskiego, koszule szyrtyngo- 

>, białe i kolorowe, kosznie damskie, ozdobione pysznym i zwykłym
* haftem ręcznym, kaftaniki negliżykowe. lub gorsety nocne, białe i koloro- 
J we spódnice, morowe damskie spódnice czarne na b ło to , warsztacikowe 
? wełniane damskie i męzkie kaftaniki zdrowia i spodnie, pończochy, skar- 
k petki, chusteczki do nosa lniane i batystowe z kolorowymi szlakami, wra- 
f  szcie około 3 0 »  s z t u k  o r d y n a r n e j  i  n a j p r z e d n ie j s z e j  w e b y ,  
r Sławne w całym święcie s i a t k o w a  k a f t a n i k i  z d r o w i a  po zł. 3 /0 .

Wszystkie te powyżej wymienione towary wyprzedane będą według 
k stałych cen szacunkowych * z  o p u s z c z e n i e m  4 0  p r e t .  o d
* e e n  f a b r y c z n y c h ,  począwszy od I .  g r u d n ia  tylko przez krótki 

h a n d l u  p a n i  J u l j i  r e n d z i m i r o w e j ,
n g i e  I s k i m  ■

C. k. sądownie zaprzysiężony komisarz szacunkowy
E. F o g l w e W ie d n ia .

Zupełna wyprzedaż
z opuszczeniem

p ołow y  cen  fa b r y c z n y c h
z p o w o d u  z w in ię c ia

handlu galanterji i
[ t o w a r ó w  l i o r y m t o e r g s l t i c l i  j

|g  Zadzierzawiwsży część fabryki od ma
sy Anglista Schumanna, w y k o n a 
n e  b ę d ą  w niej w s z e l k i e  w y -  
r o b y  j a l i  p o p v z o < l  pod kiero
wnictwem pana Augusta Schumanna 
Zaręczając, że poruezone roboty sumien
nie i po cenach najumiarkowańszych wy
konane zostaną, polecam się P. T. szano
wnej Publiczności łaskawym względom z 
prośbą, by zamówienia adresować raczyła 
„ >T . T o m ż y f i j s l i i ”’ fabryka Au
gusta Schumann, ulica Łyczakow- 
ska Nr- we Lwowie.

BI. łomżyński.

I optyka przy placu Marjackim, na rogu ulicy Kopernika | 
w c L W O W IE .

Zamówienia z prowincji załatwiają się najrzetelniej i I 
ajspieszniej. 4441 6' ?

L  w i a r t o m i e n i e !
Na zbliżające się

Święta Bożego N aro ta ia  i Nowy Rok,
n a j o k a z a l s z a ,  n a j t t o w s z a  a zarazem n a j t a ń s z a  niespodzianka:

z fo to g r a f ii  ob ra z  o le jn y .
Za nadesłaniem fotografii ( f o r m a t u  w i z y t o w e j  k a r t y  i  8  z l .  

lub k a b i n c t o w e g o  i  3  z ł  )  otrzyma się w ośmiu dniach f r a n k u

PORTRET OLEJNY
n a  p ł ó t n i e  m i s t e r n i e  w y k o n a n y .  3984 2 -12
Sociele francaise de Photominature I. Himnielpfortgasso 6, 1. Stock. Wien.

dają jedynie ubrania zdrowia z prawdziwej w e łn y  K a p p ,  
które mają tę uieprzewyższoną wlasmść, Ż3*się dają zastoso

wać do każdej objętości ciała.
Jedynie do nabycia w

IliiH m c HilłlOIAW
w e W ie d n iu . P r a t e r s t r a s s e  26. 

we L w o w i e  w rynku 1.
1 sztuka kaftanika w wełny cap dla mężczyn i pań 70 c.

„ spodenek „ „ „ n 70 c.
„ kaftanika z wełny Merino 90 c. do 1 zł. 20 c.
B spedenek „ „ 1 zl. do 1 zł. 20 c.

para poóczosz wełnianych męzkich i damskich 30, 40 do 50 c. 
„ skarpetek „ „ „ 30, 40 c.
B poóczosz do polowania męzkich 1.30 d i 1.50 
n pończoszek dziecinnych, najlepszej jakości 20, 25, 30 c.

Kaftaniki dla dzieci 30, 40 c.
Szale zimowe męzkie 20, 30. 40, 60 i wyżej.
Zimowe kapelusze męzkie 99 ct. 4128 12- ?

N a jn o w sz e  w  te j  p o rze  
Kaftaniki z jedwab, siatki dla mężczyzn 2 zl., dla dam zl. 2.50
Kaftaniki ze surowego jedwabiu dla mężczyzn i pań 2 zł. 
Spodnie z surowego jedwabiu 2 zl.

Ś w ieżo  p r z y b y łe
Prawdziwe Lefochor rewolwery 7 milimetrów 4 zł. 75 ct.

Siieziiwdisc wygrane!
L n s  b r n n s z n i e k i  z  w y c i ą g n i ę t ą  s e r j ą  z ł .  1 8 5 ,  pół losu 65 zł., 

ćwierć losu 35 zł., dziesiąta c ę<ć 11 zl.. dwudziesta zl Ciągnienie 31. grudnia. 
Ogół wygranych czyni 3> (>.000 maik p: ństw. w zlocie.

P r o m e s y  n a  lo s y  k r e d y t o w e  4  z ł .  5 0  c .  i stempel, p r o m e s y  
n a  lo s y  m i a s t a  W ie d n ia  z ł .  8 - 5 0  i stempel, razem 7 zi c. Główne wy
grano 4OO.f'.<iO zl. Ciągnienie 2. sty.znia 1877,

Z a l i c z k i  n a ’ p a p ie r y  p a ń s t w o w e  i  l o s y .
K u p o n y  s t y c z n i o w e  b ę d ą  j u ż  t e r a z  w y p ł a c a n e .
W i e d e ń s k i e  l o s y  m i e j s k i e !  których najniższa wygrana wynosi 

130 zł., a podnosi się do 200 zl., sprzedajeiuy no kursie dziennym lub pojedynczo 
za spłatą w 19 ratach po 6 zł., w razie wcześniejsz-go odbioru losu, co się każdego 
czasn dopnszda, wynagradzamy 6 prc. odsetków. 4532 2 ?

Nyltrai&Comp, YYien, K arutnerstrasse 16/18 (ciserues Haas).

i W  fa b r y c e  m aszyn  i  o d le w a m i  
jg S. HEDlNUEliA w Czerniowcacli

będą z a r a z  pizyjęci i otrzymają trwałe zajęcia:

kilku ślusarzy maszynistów, jeden kowal, ®
J  (Feuerbursch), jeden tokarz i dwóch sto-

larzy do modelowania. 44503-3®
Raczą się tylko izetelai i zdolni robotnicy zgłaszać.

12
75 , 
75 ,

Kapujący hurtem otrzymują znaczny rabat.
Bazar Friedm aniia.

Zamówienia z prowincji załatwiają się za zaliczeniem.

I)o czyszczenia krwi
najstó sow n ie jszym  i  na jszczególn iejszym  środkiem  je s t

wzmocniony

Sarsaparilla Syrop

Dzieciątko Jezus przychodzi!

za co otrzymuje1 A 8i« 53  s z tu k 'V  Cifll B najnowszych

po bajecznej 
cenie 

t y l k o

zabawek d la chłopców i dziewcząt każdego wieku, a t o :
liekn, ch dekaraeji n

„  Kolorowych świnek u. «„c„... 
serwis porcelanowy na C osób, 
nwięnonn klatkę w której mieści się natoral

nie sóie»ajaey i porusnjęey się Łolibri, 
weloerped. prsedstawisjaey pstrego motyla

wiecznie latającego,
poroszajaey się pooipg kolejowy,
pajaca w bogatym kostiomie, pokazajaoy roa

. , ibranp lalkę, jako damę miejska, 
pistolet odtyleowy, wydający łoskot, ‘ 
słowik o ostrych piórach, latajaey w bokoj 
pułk toreekich żołnierzy w zbfojach, 
LVrA?n“7A«“ >tew” jaeVe^7wte 

fóirw^TeziozE S ant do śmiania oir, 
ii i o patreeh kolorac 
icy cały świat awieri

W szystkie powyżej wymienione przedmioty w ilości 53 sztuk najnowszych zabawek
kosztuje lazem 5  z l. 15  e t . Adres :

W ie n e r  W e in a c h t s - B a z a r ,  '
w e  W i e d n i u ,  I .  R n r g r i n g  S r .  3 .  3955 4 6 I

Zlecenia z prowincji załatwiają eię rychło za zaliczeniem.

J. Herbabuego.
Syrop  ten składa się z roślinnych, kren  czyszczących i rozpuszczal

nych pierwiastków, przeważnie z korzeni Sarsapargli, której szczególne, krew 
czyszczące własności uzntne zostały przez wszystkich lekarzy. Syrop ten wy
rabiany przez J . Herb bnego, jest na podstawie licznych doświadczeń, szcze
gólnym, powoli rozpuszczającym się, bardzo mocnym, doskonal;m i nieszko
dliwym środkiem do czyszczenia i poprawy krwi.

Wzmocniony Sarsaparillowy Syrop Herbabnego przyczynia się do cią 
glego odnawiania materji, da ruchu kiszek, działa skutecznie na powolne 
łagodne trawienie, zarazem chłodzi, przyczynia s tf  do wydzielania soków 
w żołądku, kiszkach, wydziela żółć, powiększa w łagodny spesób czynności, 
skóry i nerek, niweczy wszelkie skutkiem wewnętrznego zapalenia powstałe 
chorobliwe objawy, wydziela wszelkie chorobliwe mocne pierwiastki, zepsute 
soki częścią zapomocą wypróżniania żołądka — że zaś gruczoły skórne i nerki 
otrzymują czynniki do wydzielania z krwi tętniczej, częścią zapomocą potów 
i uryny. Wzmocniony sarsaparilowy Syrop J . Herbabnego bywa więc z naj
lepszym skutkiem używanym : przeciw zatwardzeniu, kongestji, przeciw wszyst
kim chronicznym wyrzutom skórnym, złośliwym  liszajom, przeciw długotrwa
łym ropieniom, złośliwym ranom, przeciw gościowi, reumatyzmowi i przeciw 
skutkom tychże, przeciw cierpieniom hemoroidalnym, przeciw zadawnionym 
chorobom syfU itycznym , przeciw przerwom w krążeniu krwi i trawienia, 
przeciw atakom krwi do głowy — zawrotom, przeciw zatkaniu żołądka, prze
ciw puchlinie wątroby i śledziony, żółtaczce, skrofnłom, chronicznej puchlinie 
gruczołów, przeciw cierpieniom nerwowym i przeciw słabościom kobiecym.

Cena oryginalnej fLszki 85 ct., przy przesyłce pocztą 15 ct. wię
cej za cpakcwanie. 3981 5 —6

Central Versendnngs-Depot iu Wien J . H er b a b s iy ,
Apotpeker „zur Barmherzigkeit‘: Wien Neuhan, Kai serstras.e 90

Skład we Lwoie w aptece Z R u c k e r a , pod „srebrnym 
orłem*, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzanieckiego.



przeciw g< śc ,.wi, 
W  ram ni.tiagrii tkt' 
p , Skład centralny 
-<  Nenve St. ile rri 
Ł« kich aptekach.

największym wybu

ZABAWEK dla dzieci
nabyć rnoinau

Henryka Mullera
róg ulicy H alickiej Nr. 6. 

Laleczki pyszn ie ubrane situka po 
35, 50, 60, 80. 1 zl., 1.50, 2 do 15.

Laleczki nienbierane woskowe z wło
sami szt. po c. KO, 4?, 10, 75, zł. 1, 
1.60, 2, 3 do 6 z ł , także wołający 
mama i tato  po 2 /0 .

Laleczki nieubierane porcelanowe 
z włosami i bez szt. po 12, 15, 20, 
KO, 40, 50 c.

Zabawki pom ysłu Fróbla, które umysł 
izbndzają tak u panienek jako też i 
chłopczyków, szt. od 60 c do 8 zł.

Zw ie rzą tka  na  kółkach  tak c>n-we 
jako też skórką obciągnie i do na
kręcania, szt. jio c. 15, 25, 35. 5A, 
70, 80, zł. 1. 1.5 ', 2 do 10.

Gry towarzyskie tak dla dziatek, jako 
te i dl* dorosłych, lardzu w wielkim 
wyborze i zajmująco, szt. 50 e., ’ ~l 
1.50, 2, 2.50 do 4 zi.

In stru m en tu  jako to : skrzypce, flety, 
harmoni. klarnety, fortepianiki, har
moniki ustne, bębenki, tamborynki. 
szt. po 10, 12, 15. 20, 25, 30, 40, 
60, 60, 8 » c„ 1 zł., l.tO, 2 do 2.60.

Szopki i  figury do szopek, sztuka od 
zł, 2.50, 3.6<i, 4, 6 do 10.

Pudełkow e rzeczy z inasy papiero
wej przedstawiające wsie, gospodar
stwa , budownictwa, naczynie ku
chenne blaszanne, drewiane i porce
lanowe, żołnierze cynowe i drewniane, 
szt. c. 20, 2 ‘ , 30, 40, (0 , 70, 80, 
zl. 1, l.fO, 2.60.

Czaka, pałaszy, strzelbki, tornistry, 
kartuszy, całe ubrani i dla dziatek, 
szt. po c. 25, £0, 60, 70, 80, 1 zł., 
1.50, 2, 2 /0 , 3, 4 do 10.

W i e l k i  w y b ó r  d o  u b r a n i a  
B o ż e g o  d r z e w  k a ,  jako to: różne 
drobiazgi, bardzo gustowne wyroby 
szklanne, lampioniki, koszyczki, kulki, 
szt. po 5, 6, 8, 10, 15 do 25 c.

Św iezki woskowe szt po 1, 2 i 3 c. 
Łaskawe zlecenia z prowincji ~

łatwiam jak najsumienniej. Towf.r 
piony za 20 zł. odsyłam franko 
ostatniej stacji kolejowej. Panom kupcom 
z prowincji < dstępuje stosunkowy rabat.

Będąc sam ostbiicie w Norym 
bergji, Lipska, Pradze i Wiedniu 
sprowadzając towar 1 ezpośrednio

.pierwszorzędnych fabryk, mogę dać 
- ik najtaniej. 4463 4—?

«flaKBBśa;sg3Si&ińaf^-

Gospoilnrskic '

MASŁO
świeże do herbaty 7.5 ct. | 
i do potraw . . 6 6  ct. I
4467 poleca handel 4 - io j

Karola Balłabana. ;

Jiauaje iw diij 1 pvwiwv uiaia

CRĆIHE-OIUZA
DE WIYO2T DE L E N C I.O S
L. LEGRAND, dostawcy perfum wielu 

panujący cli domów
207, ulica Saint-Honore w P A R Y Ż U  
i w głównych magazynach perfum

Francji i zagranicą.
We Lwowie w aptece P. Mikolasc 

w magazynie galant. P. Strzyżowskiego 
i pp. Baycr i Leona. 88i>5 9—24

upraszaja Szanownych PT. gości na pro
wincji o "łaskawe w c z e s n e  zamówienia i 

polecają

NA ŚWIĘTA,
W i e l k i  z a p a s  gustownych a t a n ic h

B o m b o n i e r e k  p a r y s k ic h .
W największym wyborze CUKRY

do ubierauia drzewek. 
WSZELKIE PIECZYWA, 

to r ty  i  c u k ry  d e se rto w e .
Własnego wyrobu

W YBO RNE P IE R N IK I
jakoteż 4531 2 -  ?

W Ó D K I  i  D 1 K W O R Y
po cenach umiarkowanych.CUKIERNIA

ulica Hetmańska N r. 6.
w e  L w o w ie .

NEW RALGIE
wszelkie cierpienia  nerwowe w jednej 
chwili ustępują po użycio pigułek anti-ne- 
wralgijnycb Bn-Cronier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Levasseur, rue dela Monnaie, 23 
w Krakowie w antece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Fiorjańskiej — we Lwowie w aptece 
p. Piotra Stikolasch. W Warszawie w skia 
lach materiałów aptecznych. pp. Ferd. Aug 
Oni lego i J  Mrozowskiego. 3S26 1 0 -?

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprowadzania na po
wierzchnię ciała zapaleń i rozdrażnienia 
które dotknęły najżywotniejsze organa 
tym sposobem przeciąga on chorobę na 
części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi 
lekarze zalecają go przeciw KATAROM, 
NIEŻYTOWI OSKRZELI, CHOROBOM 
GARDLANYM, GRYPIE, GOŚCOWl, BO
LOM W KRZYŻACH itp. Użycie tego 
papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. Cena pudełka 1 fr. 
w Paryżu. 38-0 6

Skiad główny w Paryżu u Pa Wislin, 
przy ulicy Seine 81, — w Krakowie w apt 
p. Trauczyńskiego i w apt. W. Redyka, —

'  we Lwowie w apt. p. Piotra Mikolascha, — 
w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego.

nowo otw orzony magazyn param entów , sprzę
tów i o łtarzów  kościelnych i cerkiew nych

W. STUIlilsHCZl
jjN g T n  T A R N O P O L I '  (przy targowicy końskiej.) 

Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownej P T . Publiczności: 
ornaty, daimatyki i kapy (pluwiale) z francuzkich m aterji; alby, chorągwie, 
fany, krzyże na postumentach, ręczne i procesjonalne, pająki, lichtarze, 
kandelabry, monstrancje, relikwiarze, kielichy, cyboria, ampułki, lampy, 
trybularze (kadzielnice), ołtarzyki proceajonalue, obrazy na płótnie i blasze 
malowane; świece woskowe i stearynowe białe i malowane, kwiaty do 
świec i ubrania ołtarzów; obrazki, medaliki i krzyżyki itd.

O so b liw ie  p o le c a  k o ś c io ło m , c e r k w io m  
i  g u iiu o m  p a r a m e n ta , s p r z ę ty  I o b ra zy  k o ś c ie l 
n e  i c e r k ie w n e  n a  s p ła t y  w e d łu g  u m o w y .

Wszelkie obstalunki w wartości 100 zł. wyseła f r a n c o  na wszy
stkie stacje kolei żelaznej, nielicząc za opakowanie.

' • • • • • ■  ■ , fral - - 4'41 1-Cenniki i kosztorysy wyseła franco na żądanie.

K A K T O R  K O M I S O W O  - E K S P E D Y C Y J N Y
założony w r. 1867 r. pod firm ą :

J A ( Q l  E*i Z E I 5 U I I I .
w  Paryżu, 35. u lica Trćvise, 3858 4—7

uskutecznia w s z e l k i e  t r a n s p o r t a  z a  u m ia r k o w a n ą  p r o w iz j ą  według 
cen oryginalnych, ta ry f bezpośredniego ruchu na kolejach francusko- 

austrjacko-rosyjskich. T +*v •

Ido Btodów 90 fr. 2 'c . w dui 9 42 fr. Oc. w dni 10
1, Czerniowiec 99 fr. 25 c. b 9 45 fr. 75 c. » 18
L Krakowa 68 fr.25c B 8 30 fr. 40 c- » 18
L Lwowa 85 fr. t5 c . ,  16 39 Ir. 40 c. B 2'
L Podwołoczyska 95 fr. 0 ) c. B 1° 14 fr. 40 c. B 21

Dostawa pocztowymi pociągami z Paryża do miast powyższych trwa 4 >lo 6 dni.

Dr, Bella preparaty
przeciw

przypadłościom osłabienia
a to : żołądka, osłabieniu nerwów i 
■iły męzkiej itp. Preparaty te, uznane 
jako skuteczne i wzmacniająco dzia
łające środki przeciw wymienionym 
cierpieniom, pomagają trawieniu w 
wysokim stopniu, polepszają soki, 
czyszczą krew, i objawiają swa błogą 
i wzmacniającą skuteczność na cały 
ostrój nerwowy w sposób zadziwia
jący. Cena 3 zł. 50 e.

Wyskok na gościec 
I  reum atyzm .

mocny, szybko i pewnie skutkujący 
środek, nawet na zastarzałe i upor
czywe cierpienia, flakon cały po 1 zł. 
i 1 zł. 50 c. za zaliczeniem lub przy
słaniem gotówki u G .F e r n b o r n ,  
I .  f J r i i n a u e r a t r .  5 8 * ,  w P a s  
s a n  (nad granicą Bawarji). 3=93 6 6

używa się z r 
wodnym skutkiem i 
Iprzeciw: k a s z lo m  ’ 
iu e rw p w y m . k u  '

la r o m  , k o k lu s z o w i ,  b e z s e n n o  , 
6 c i ( w s z e lk im  c i e r p ie n i o m  p i e r 
s io w y m . 3829 37 - 48

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- 
rieane, 36, w aptece Dra Chable;
Lwowie w aptece p. Mikolascha.

Pastylki €ai*rughevii
z  m e lin

tegoż nazwiska sporządzone,
okazały się najskuteczniejsze przeciw kaszlowi, katarom i 
chrypce, również z powodu przyjemnego smaku zasłu
gują na p i e r w s z e ń s t w o  przed inifemi środkami 

tego rodzaju.

Do nabycia w aptece obwodowej
Edw arda Stenzla w Kołomyi

Cena pudełka  35 ct. '5 3 7 1 -3

P .  T .

Od 1. grudnia r. b. urządziłem ta we Lwowie magazyn składowy na zboże i na
siona, przy ulicy Akademickiej 1. 8 z wygodnym wjazdem przez bramę domu.

Rzeczony magazyn ma 1800(J’ czyli 180 [J  metrów i pomieścić może parę tysięcy 
hektolitrów zsypanego zboża na l J/» stóp wysokości (33 eentimetrów); w workach zaś po
mieści poczwórną ilość powyżej podanych hektolitiów.

Wysyłka dalszs, jakoteż i sprzedaż komisowa, rzetelnie i pospiesznie wykonaną bę
dzie; również i zaliczką na zboże służyć będziemy.

Mimo tego pozostawione każdemu z P. T. interesentów, zastawić, obdłużyć, sprzedać 
lub wysłać swoje zboże, przez kogobądź chcą; lub samemu sobie z nim radzić, jak czyj in te
res mu nakaże.

Zaliczki na towarze przesłanym ciążące nie spłacamy.
Składającemu w naszym magazynie swój towar, lub jego zastępcy wolno z niego 

brać w odpowiednej ilości próby.
Niżej podpisany odpowiada za wszelką stratę i uszkodzenie powierzonego mu to 

waru, który przy troskliwości starannego o wzorowy ład i porządek kupca, niepowinny się 
były wydarzyć.

Przyjmowanie i wydawanie towarów z magazynu, codziennie z wyjątkiem Niedzieli 
i Świąt uroczystych, odbywać się będzie i to od godziny 7mej rano do 7mej wieczorem w 
czasie od 1. marca do 30. września, a cd 8ej iano do 5ej po południu, od 1. października do 
końca lntego.

W Niedzielę i Święta stronom interesowanym udzielane będą żądane wyjaśnieni cd 
9ej do I2ej w południe.

Opla,ty magazynowe za wszelkie gatunki zboża, miewa, strączkowe ziarno i uasiona 
od 50 klgr. czyli 1 cetnara cłowegę:

Składowe od zboża etc. w workach 1’/, cL w nasypie 2 ct. cd 1—7 dni 
« ■ a b 2 ,  „ 4 „ n a  miesiąc

Ładowanie,  „ ,  1 „ „ 2 „
Odważenie „ „ ,  ’/i » » 1 u
Od przeczyszczania złożonego zboża, skoio P. T. interesent tego żąda, po 2 '/3 ct. 

od 50 klgr. czyli 100 fantów cłowych.
Ceny kolei żelaznych za magazynowanie są o pięć jazy droższe.

Lwów, dnia 1. grudnia 1876.
l l i c a  A k a d e m ic k a  1. S.

B. Chotouiski, 
egzaminowany senzal.

Komisowy dom wywozu zboża i drzewa.
4540 i—? firma protokołowana.

A A-A, A-A A A, A-A-A. A. A--A, A. A A.A.AAAAA A AA.A.A A.A A A A A A AA A A A A, A A A A. A. A. A

1 W księgarni Karola Wilda we L w o w ie *® ^ 1

I

u l .  H a l i e k a  I. 3 1 .
nabyć można d z i e ł o  p. t.:

Zbiór ustaw  i rozporządzeń 
adm inistracyjnych

Królestwie Galicji i Lodomerji z wielkiem Księstwem Krakowskiem a * 
obowiązujących,

wydal J .  K .  K a s p a r e k  c. k. starosta. 4521 1- 3 
Wydacie nowe 1876. — 3 duże tomy oprawne 12 złr.

N a  G w i a z d k ę  d l a  d z i e c i !
NOWOŚCI MUZYCZNE p t :

LE PETIT PtEPERTOIRE.
Zbiór kompozycji zupełnie łatwych na fortepian dla początkujących. 

Z  piękną ryciną.
Nr. 1— 4. Melodje z Oper i inne ulubione.
„ 4— 8. Melodje Polskie najulubieńsze.
n 9—10. Wyjątki z Oper Oflenbaclta Lecocąna i t . p.

1 — 15. Le bal d’Enfaiits. 6 Tańców oryginalnych u li dzieci, mianowich 
Nr. 11. Polka i Mazur zip. 1. Nr. 12. Galop i Polka Mazurka złp. 1. Nr. 1 
Walc złp. i- Nr. 14. Les yenx blcus. Walc Burgmiillera złp. 1. N r. 1 
Kontredans złp. 2. Każdy Numer sprzedaje się osobno. Coua Nru złp. 
do 2, wydani- oddzielne w 3 Kajetach cena Kajetu I, II. III. złp. 1, 4, 4.

Układ kompozycji tak wyborny, pełen melodji i rozmaitości.
£C5? D o n a b y c ia  w e w sz y stk ic h  zn a c z n ie jsz y c h  k s ię 

g a r n ia c h  i  sk ła d a c h  m u z y c z n y c h  w e L w ow ie .
N akład F. Hosiek we Warszawie. 4517

O p ra  w dz i wy c h

W IL H E L M A
anłiartrełycznych i antireumatycznych 4032II .i 6

k r e w  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h  z i ó ł k a c h ,
y »rt.d «obi kilka odraw; niektóre a tych Jla aorieutowania >ię eijrtelników ••ayłaeaamy : 

Dr. Kast powied.iat na puhlic.new aebraniu o tym «r»Jkn: Wllkehaa krew praeei,-

wodów o anrej aicaęśliwei' «kutee«noóci na e 
fe^jn w\^e™''^\rL*nJninkO,?.jl.UjXniij!Ś'?“ka

. Pr,eeił .Da e . ^ « \ i ó ^ ^ '» * d ’tu;'i;r*iu‘Ŝ dy ! hen.ehrift* (1871) co l

Cay rlektrr.anoieia w ponrletran a akóra obławia »ę bot. ktorj fatęgnja _aię oo 
Kadra dwóm, profesor O ppoleer powiędnął na klinice prajr łoiu na goaeiee ehori 
krew prtecaja.eiaipce ziotka aaatagnją na baeini.j.za uwagę. gd,z wiele chorych.

r ._w.w. _______ _________ i • o s w u s t w e m .
l ie I m a  autiartrytycz.ne i antireumatyczne krew oczyszcza

jąc  ziółka otrzymać możni tylko z międzynarodowej fabrykacji Wilhelma autiar 
' trytycznych. antireumatycznych, krew oczyszczających ziółek w N e u n k i r c h e r  
I pod Wiedniem, lub też na (kładach w dziennikach wskazanych.

P a k i e t  p o d z i e l o n y  n a  o ś m  p o r c y j ,  przyrządzonych według le 
1 karskich przepisów, wraz z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 
• z ł .  Osobno za stempel i opakowanie 1© ct .

DI* dogodności PT. publiczności, prawdziwe W ilhelm a a n tia r try ty c z n e ,

WOWIE: n Zyrm. Rnckera apt., JakóbaBeiaera apt., Jakoba Piepesa apt. i 1 
.newskiego; w Bielsku G, Zabystra.u npt... w Bet.ie Adoll Gros. apt. w B.at j Jos. 
r Bóbree A. Międlecki apt.. w Botsaoweach Alb. Waaowiea »pt-. '
iraeianach G. Fadenheehl, w Burs.tJ nie J. N. Ktinke apt.. w Ca, 
iolichowski apt., w Dobromila A. Srotowjki npt., w llrohobycin I

Ign. Schnireh i J.

I milowej Znwnłkiewics »pł , w Kołomyji W. Bolchower, w Ko.owy K. Cbalbawny »?f.. w Krato-, 
wie .1. Tranetyńoki apt., w Jłuiia.lerayskaeh Wtad. Żarski apt., w Nowym Targu K. Laur, w No-

, wym Sfero P Filipek apt., w Oświęcimie K Slebaraki. w Podgor.u J. -katkalak, apt . w Podwo 
toe.yekaeh D. Sehmeider apt.. w Prie.yślu J. Geidetoehk*. w K.deieehow.ę A J.ak.ęw.ę. apt. 
w Rohatynie Ilirach Lirbreieh. w Radoweaeh A. Deeani apt., w Rymanew.e W. Wojlynk.ewic.

Stryju Z. Dragowok. npt., y» Sneaawie Julian Siebert npt.. w Tarnopolu F. Jam rogiowica 
Tarnawie E. Rauk ant., w Wadowicach S. Karowlki apt., w Zaleaaeaykaeh Jakob Negra..

r Żnrawnie 1. Tomasaewaki apt

F. Głodzinski,
we L w o w i e ,  plac Mariacki 1. 7. obok apt. p. 
Mikolascha, poleca Wysokiej Szlachcie i Szan. 

E, T. Publiczności swój
M A OA ZY N K R A W IE C K I

Jednocześnie za
wiadamia, że w

wybór towarów . 
najmodniejszych (

zagranicznych i kra- \  
jowych, z których

zamówienia wykończa starannie , 
i  elegancko w jak najkrótszym

fi1 ToEa-większonym ___
la  u rządził w i e l -  

, k i  s k ł a d  g o t o -  
Y w y c h  s u l t i e ń  

m ę s k i c h  i sk ła d  ' 
u l i i o r k ń w  d l a  c h ło p -  

, c z y b ó w  każdego wieku po 
9 bardzo tanich cenach.

C.Giani
Ces. król. Zakład wyrobów misternych 

rI  K A P s I K "  i  H A F T Ó W
W '  I . ,  8  e  i I  e r  g  a  s s e 9 .  -W

o b fity  sk ła d  p a r a m e n tó w  k o śc ie ln y c h . 
Wykonują się wszystkie tego zawodu roboty, j&koto : <-lrorą- 
g w le  s t o w a r z y s z e ń ,  w K t ę ź k i  do c h o r ą g i e w ,  k s ip y  
ś a ł o h u e  itp  pod gwarancją najrzetelniejszego i najtań

szego wykonania.
Cenniki i wzory bezpłatnie. Dostawa także za spłatami ratalnymi.

CBUROSY ®AR»BA, GŁOSY ł  GŁ8Y.
■ zalecane w słabościach gardła , ehrype -. zapaleniu gard ła , zawrzodowaniu r

zez palenie tytoniu, zapobiegają działaniu merkurjusza. Lekarze zalecają je sI£^TT"FC T"R 1^.TC T irrjta<'J’w pard!e i gębie przez p----------- , , -------, _ r -----  ------------------------------
■ ^1 ■ ■ pilniej kaznodziejom, mowcom, profesorom i śpiewaków, albowiem utrzymują sihj organu głosu i zapobipgaią stro- S

dzeuiu gardła. — W Paryżu w aptecep. D e t h a n a ,  Faubourg St. Denis, 90, i u wszystkich znaczniejszych aptc\ - | |  
’ki lekarskie zatrraniczne. 3821 f> ? SaDETHANA rzy, którzy utrzymnją środki lekarskie zagraniczne.

ssr 05 P a r y ż a
zs s - ZNACZNY TRANSPORT

zupełnie nowej l i l Ż l  T E R J I  c z a r n e j  e n  j a j a ,  I i i ż n -  
l e r j i  naśladuj p. ej z ł o t o  I d r o g ie  k a m i e n i c . Najwy
kwintniejszych s Z t i . i K O "  DAMSKICH w największym 
wyborze. N.ijmodnio.;szych W A C H L A R Z Y  i P A S K Ó W  
do nicli < h a i e i a i n e s  i P a s k ó w  do podnoszenia sukien. 
K B S A W A T Ó iY  męzkich i i  a c h c n e z .  Nowych S Z P I 
L E K  du krawatów i G I Z I K O W  do mankietów

otrzymał magazyn nowości

W. KACZANOWSKIEGO
f  Vwe Lwowie w hotelu Angielskim .

Towary te odznaczają się dobrocią gatunku i gu- 
| stem, obok ceny w miarę wartości ja k  najniższej, dla tego też 

dela się polecić je  względom Szanownej Publiczności.

Poleca również: K ę k a w i c z k i  z najlepszych fabryk.
I K o ł n i e r z y k i  i M a n k i e t y  damskie i męzkic. P e r f n -  
i m y .  M y d ła  i YYi.rie n o l o ń s k ą .  W y r o b y  s k ó r z a n e ,
I < « o r s e ly  {»:irynkae^Ji>:5 j> ierk i wyłącznie ( m n e n / k i e .

Doświadczonej dobroci K a ł a m a r z e  m a g i c z n e  niewyma 
gające wcale atramentu, obecnie po canio 20pret. niższej od 
początkowej. 4414 3—?

Rękawiczki uszkodzono przy przymierzaniu wymie
niają się

Listowne zlecenia załatwiają się odwrotną pocztą.

WYROBY SPECJALNE. 3862 2 - 2 0

PARFUMERJA AUX VIOLETTES DE PARMĘ EO. PINAUD
M y d ł o .................................................... AUX VIOLETTES DE PARMĘ
”  . Ł . . .  , AUX YIOLETTES DE PARMĘ

AUX V10LETTES DE PAIłME ;
P o m a d a .............................................AUX V10LETTES DE PARMĘ '
O l e j e k .............................................AUX YIOLETTES DE PARMĘ
Puder ryżowy . . . .  AUX VIOLETTES DE PA RJlE
Kosmetyk . . . .  AUX YIOLETTES DE RARME
37, Boulevard do Strasbonrg, 37. We Lwowie w magaz. perfum pp. Beyera 

i Leona, Strzyżowskiego i w aptece P. Mikoia9cha.

K a s s t o r  w y m i a n y

c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i sp rz e d a ją

w sz y s tk ie  e fe k ta  3 m o n ety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

4>"o L I S T Y  h i p o t e c z n e , *
które według prawa z dnia 1. lipta 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, | 
i najw. post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- . 
nia kapitałów funiuszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- ' 
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. I

J e d y n i e  p r a w d z iw e ,  jeżeli na każdem pudełku znajduje się na ety
kiecie orzeł t moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowjTcb skon
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej ; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo.

C e n a  o p i e c z ę t o w a n e g o  p n d e i k a  o r y g i n .  1 z ł .  w . a .
i'l. , . ; , \  ■ r.

o d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l .  Najpewniejszy środek domowy (H 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia ; n.i 
rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny

rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranie- 
ia wszelkiego rodzaju i t. p. 4046 9—?

W e  f la s z k a c h  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  SO c l
Prawdziwe do nabycia u firm znakiem -j- zaznaczonych.

O
le j  tr a n o w y  z w ą tr o b y  d o r sz a , sporządzony przez
Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tian  jest jedynym, który z pomię
dzy wszystkich innych w handlach (ię znajdujących gatunków, do celów le
czniczych się przydaje.

(  e n a  t lR s z k i  w r a z  z  p r z e p i s e m  n i y c ł a  1 z ł r .  a .  w .
A . M O L L , Tuchlauben, w pobliskości Bazaru, we WiedHiu.

Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy:
Składy We Lwowie [ z f ,]  »pt- J Beisors, [if* ] F. W. Królikowski, [if*] Z. Ruokera, apt 
f i t ]  St. Markiewicz, w Białej [xt*] A. Reicbert, apt., [xfj Erich Keler, apt. w 
Brodach (rf*] E. Grunnspann ap., [if*] M. Kulak, apt., [ i f ]  Ed. Liszka apt., 

[if]  B. iYitosławski, apt. w Ceernwwcach, [i*] Ig. Schnireh, [i] C. Alth apt., 
’it* J  J- 'Iolichowski apt., w Dobromllu [ if* ] N. Gretcwska ap., w JJrohohycza [x*J 
Józef Aleiiewicz ap., [x*l L. Dobrzeniecki, apt., w Glinianach [x*J A. Hełm, ap. 
w Gurahomora [x] E. Óobzat ap.; w Halicza  [x] A. Godzoner apt., w Husia- 
tyn ie  [x] W. Czerski, w Jarosławiu  [i*] Józ. Kohrns ap.; w Kamionce [x] L. Zawal- 
kiewicz, w Krakowie [i] dr. ETor. Sawiczewski, ap., [ if* ] 1Y. Redyk apt., [xf] 
M. Jawornicki [xf] K. Wiśniewski apt., [xf*] Józef Jabn, [x] A. Bazan apt., w L  - 
manowie [x] Ant. Muller, apt.; w Nowym Sączu  [xf*] W. Filipek apt.; [xf*] Ky- 
sterkiewicza spadk., w Nowym Larga [xt] Karol Laur; w Podgórza [xl S. 
Schlesinger, w Przemyśla [if*] F. Nahlik, [f*] F. Gajdeczka, [*] Ed MachaRk, 
n Rzeszowie [xt*l J. Schaitter e t Co., w Sołotw inie  [x*] Józ. Hodoty, apt.. w Stani
sławowie [xfj Alb. Amir^wicz apt., [xf*] F . Stecher apt., w S try ja  [x] Z. Drą- 
gowski apt.. w fartiopolu  [x+*j r . Jainrogiewiez ap , [ i t ]  A. Morawetz spadkob. 
r ]  Mich. Perl apt., w Farnowi; [xf*j W. T. A. Wielogórati, [x fj P. Mu.in-r *  
Com.i., [ if ]  F. Leszczyński, w Wadowi ach [xf] Ig. Brosig, w W ojnicza  [x] 
Nodzyński apt,, w Zaleszczykach [x] Kcdebski & Com., wZóoraśiz [xł ] Ed. Krab 
apt. [x*] N. Sussennann, w Złoczowie [i*] Joh. Guld, w Ustrzykach [xf*J J- 
Riedl aptekarz. M ikołajów  [x] J. Aleksiewicz apt.

r ustach, cuchnącemu oddechowi, 3



Kandydat notarjalny
poszukuje umieszczenia na prowincji. L i
sty  uprasza adresować p. J e k i e l  w  
D r o h o b y c z u .  4486 3—3

Is p i 1 e p s j e
(padaczka) leczy lis to w n ie  lekarz
specjalny D r .  K I  11  i  s

Neuetadt. Drezuen, (Sachsen).
3887 15 -?

S.GOO skutecznie wyleczonych.

Eau de Melisse
des Uarmes 

P. Boyer n» ulicy Taranne, 14; 
w P aryża

Woda z rośliny zwanej miodowni- 
kiem karmelickim, nagrodzona meda
lem ua powszechnej wystawie w Lon
dynie w r. 1862. Środek ten powsze
chnie znany i używany w Faryżu 
przeciw: c h o l e r z e a p o p l e 
k s j o m  , s p a r a l i ż o w a u i t i , 
z e m d l e n i u ,  m ig r e n o m ,  b o -  
le f tc i i  r z n ię c iu  w  ż o ł ą d k u ,  
n i e s t r a w n o ś c i  itd. 2952 15 36

Skład główny we L w o w ie  w apt. 
p. P. MIKOLASCH, i w handlu ga
lanteryjnym KAMILA STRZYŹOW- 
SK1EGO, w Czerniowcach w apt. J. 
Golichowskiego, w Krakowie w apt. 
pp. Trauczyńikiego i Redyka

TA PIO K A
Pana G r o u l t  junior w Paryżu,

u lic a  S ta  A p o l in e  N r. 12.
ZUPA ZALECANA. —  Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest po

karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po
twierdzone oddawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło
wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom, P. Payen sławny chemik, 
członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie o  p o k a r m a c h  
d e  p o ż y w ie n ia  lu d z i  u ż y w a n y c h  tak określa własności Tapioki 

.stej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwa  
Tapioka brezylijska, czysta i  naturalna w niczem nie psuje bynamniej 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i 
psuje smak płynów, robi je  nieprzyjemnymi. 3849 8 —26

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jodyny skład na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie

Bez Reklamy!
n a j l e p s z e  i  n a j t a ń s z e

T o w a r y  k o r z e n n e
a mianowicie:

Cukier, k aw , Herbata, Rum,Likworyw  i  rv a .
są jedynie we Lwowie w handlach

Nr. 54.
Proszę spróbować, aby o tei 

przekonać.

J. NEUHOEFER
c. k. nadworny optyk i mechanik

we Lw ow ie ul. Karola Ludwika 1 9.
p o le c a  p o  n a jp r z y s tę p n ie j s z y c h  c e n a c h :

Okulary i ewikery w rozmaitych kolorach i oprawach od 1 zl. począwszy. 
Binokle teatralne o 6, 8 i 12 szkłach od 5 zlr.
Binokle s łu ż ą c e  do teatru i w polu od 10 zl.
Dalowidze do polowania  od 3 zl.
Barometry metalowe wyrób dokładny, od 9 zł.

„ do m ierzenia wysokości.
„ napełnione zywem srebrem  od 4 zł.

Termometry potrzebne do fabryk, gorzelń, piwowarń, lekarzom, po
kojowe, kąpielowe, do okien, cieplarń itd. od 50 ct.

Areometry mianowicie : tralesy, saćharometry, wagi do wódki, miodu, 
wina, octu, ługu, lodu itp.

Manometry do mierzenia kotłów  parowych. 4f61 16 -20
Maszyny elektryczne (lecznicze)
Przyrządy inżynierskie: Teodolity, stoły  miornicze, instrum entu  

niwelacyjne i ła ty  rozmaite, busole leśne, planim etry  itp.
Reiseeigi, taśm y  miernicze, libele itp.

J W  tfa p r a w ę  p r z y jm u je  s ię .
Zamówienia z prowincji uskutecznia się bezwłocznie.

Z m i a n a  l o k a l u .

Biuro Reprezentacji 4487 2 - 2

Baiihn Ojczystego we Wiedniu
znajduje się w kamienicy p. W’iczyńskiego,

plac Marjacki 1. 10. I piętro
Poszukuje się zdolnych ajentów z odpowiodnią, gwarancją.

gęs? N o w o  o t w o r z o n y

K w i t y  d e p o z y t o w e
(Ik ep o n ir n n g ssch cś iie ) 39591 6

(na anstr. losy) t y lk o  u  J ó z . K o h n  (fc Co., P a n k h a u s ,

w e  W ied n iu , 7. K a r n t n e r s t r a s s e  N r .  4 5 ,

JUUIlttii podarunków na (JWIAKIUłĘ
zaprasza niniejszem

do zwiedzania tej olbrzymiej wystawy przedmiotów na Boże Narodzenie,
którą oglądać można

w międzynarodowym Bazarze przemysłowym
( I i ita r n a t io n a łe  lu d u s t r ie h a l le )

w e W IE D N IU
PRATERSTRASSE 16. A N T O N  R IX

«■— — — » M ailzw yczaj t a n io !  ■wimn

w e W IU D M IU
PRATERSTBASSE 16.

Podarunki (Ha pań!
Powabnym podarunkiem

l jest skrzyneczka, podziwiana na wystawie wiedeńskiej, 
I w  której znajduje się ruchomy kolibri; jest to ozdo- 
I  hna szkatułka, w której znajdują się wszystkie przy- 
Bobry do szycia, a na wieczku siedzi mały ptaszek. 

Cena jednej sztuki 2 zl. 50 c.
Takie k a se tk i w guście szw ajcarsk im , 

j  zawierające wszystkie przybory do szycia, haczkowa 
. ni’8. haftowania i dziergania, polecamy bardzo tanio,

taka elegancka szkatułka, która nietylko wszystkio 
przedmioty, a to : nożyczki, naparstek, pudelka z igła

mi, sztyfciki, wykłówacz, nożyk i haczek, ale także wszelkiego 
rodzaju nici, bawełnę, jedwab, guziki, gsftki itp. zawiera, ko
sztuje 1.20, 1.50, 2, 3, 4, 6, 6 do 8 zł., te  same z muzyką o 2
kaj t k a c h  po zł. 12, 15, 18 do 29 zł.

Największa
w  y  s t a w a

WIEDNIA,
komicznych i zupełnie
n o w y c h  w y r o b ó w  j y

ciekawych.

Podarunki dla mężczyzn palących
tytoń lub nie!

P iękn ie  haftow ane torebki na cygara ,
_  pulares^i notatkę zl. 1.50. 2 do 3 zl.
' l Y T K O  1 z ł .  50  ct. najnowsze angielskie, praktyczne torebki 

na cygara z skóry psów morskich, które jak papier są p ła 
skie, a mieszczą w sobie 12 cygar, lt-O banknotów po 1 zł. 
i notatkę, są nadzwyczaj trwałe i zajmują mało miejsca w 
kieszeni.

iwierające

A  p t e k a

P i o t r a  A l i o  1 s i i s c l i f i
w e  L w o w i e

utrzymuje główny skład na Galicję

Kropli amerykańskich i Eliksiru
o«l bólu zębów

H ip o l i ta  M a jew sk ieg o  z W a rsz a w y ,
któro na wystawach w Petersburgu, Moskwie i W iedniu nagrodami 
zaszczycono zesłały. Oprócz w składzie głównym krople nabyć można 
także w aptekach pp. d r. PI. Sawiczewskiego, W. Redyka i J . Tran 
czyńskiego w Krakowie; w Czerniowcach u J .  Scbnircha, w Gnieznio

P. Schumana; w Wiedniu u J .  Pserhofcra.

i l l i e lm s i
Ulopek z ziół Schneeberg,

wyrabiany według przepisu lekarskiego zo zbawczych ziół alpejskich, skutkujących
n a  c ie r p ie n ia  p łu c  i  p ie r s i .  -55355

Jest środkiem przeciw słabościom organów oddechowych, jako to, w krtani i przeciw 
katarom opłucnej, tak przeciw zapalnym jakoteż chronicznym, dalej na koklusz, 
chrypkę i cierpienia szyji. 4035V 3 12

Wielkie wydzielanie się flegmy w k it.n i i płucach, leczy się w nadzwyczaj 
szybki sposóti, tak że przy użyciu

W ilh e lm a  u lo p k u  z z ió ł  S c h n e e b e r g a
nigdy nie może, nastąpić rozdęcie pilic.

Wilhelma ulopek ziołowy pobudza blo.ny żołądka do tego stopnia, że nastę
puje-stopniowo apetyt, odżywianie widocznie polepsza się, w skutek czego nerwowe 
cierpienia, powstałe najczęściej ze zlej mieszaniny krwi, uchylają się. Wilhelm 1 
klepek ziołowy przetrwał n i targach światowych od roku 18iś wszystkie próby,-/ 
;inn ga ilość świadectw potwierdza pewną i radykalną skuteczność, odbyt te g o śro d k jH  
'jest najlepszym dowodem o jego wziętnści. ■
: P. T. osoby, które sobie życzą nabyć tego nlopku, wyrabianego prz - ■ Łfl

mnie od r. 1856 raczą wyraźnie żądać:

W ilholm ’s Schneeborgs K rauter-A llop
Z.pieczcntowana flaszka  

o ryg inalna  kosztuje 1 zł. 25 c 
Można dostać w najświeższym 
stanie u właściwego pro
ducenta

Fr. W lhelm ,
Apotheker lit Neut kirehen 

Niederfist.
Opako wania kosztuje 20 ct.

Prawdziwego ulopku tego można także dostać ty lko  we Lwowie: w aptekach 
'Zygra. R udera , Jakóba Boistra, Kaliksta Krzyżanowskiego, Jakóba Piepesa, w Mo- 
nastrzykacb Wlad. Żarski apt., w Bełzie Adolf Gross apt., w Brodach M. S. Franzos, 
w Busku Eng. Wysoczański apt., w Bursztynie Jan Klinke apt., w Czerniowcach Józ. 
Golicbowski apt., i Ig. Schmidt, w Drohobyczu Lud. Dobrzyniecki apt., w Horodeuce 
M. Aiontowicz apt., w Jarosławiu J . L. Wisłocki apt., w Krakowie Józef Trauczyń- 
t lii apt., w Radoweach Albert Decatii apt., w Skawinie Karol Mayer apt., w Stani
sławowie Ferd. Steeher apt., w Stryju Zg. Drągowski apt., w Tarnopolu Fr. Jamro- 
!giewicz apt., w Ulanowie J. Wroński apt., w Zurawnie Józef Tomaszewski apt.

F laszka , zaopatrzona ta k ą  
: p ie cz ątk ą , stanow i mOj fa 
b r y k a t ;  fa łszn ją cy  tę  m a r 
kę ochrony  podpadają  ka 
rom  praw nym .
11 o każdej fla szk i doda je  się 

instrukcję.

Najnowsza i nader trw ała p o r t m o n e t k a  Angot,
z jednej sztuki skóry juchtowej i ciekawym zamkiem,

____ J mająca 5 przedziałek na pieniądze papierowe, jeden
oddział zamknięty na zdawkową monetę, jeden oddział na bilety 
wizytowe, notatkę kauczukową, z której napisane zmazywać można, 
przytem jest ciennką i wygodnie nosi się w kieszeni. Cena
sztuki 1.50, 2 do 3 zł. najlepsze.

Tabskierki (Baren-Scbnupff-Ta-i Pierśoionek do wysuwania, 35 c. 
bak-Dosen) do nasypywania Zabawne karty do gry, (Vexir- 
z ty łu  45 c. I Karton), które na zawołanie

Gadziny Faraona , do twarzy . zapomocą mechanizmu zmie- 
skaczące 45 c. ....................

Grające żółw ie, oryginalnego 
pomysłu 50 c.

Głowa czarodziejska, w jednej , 
połowie plączące w drugiej I 
śmiejąca się, 30 c.

Komiczny brzuchomowca. 10 c. |
Pudełko z zabawką ;

1 maitszych kolorach 1.30, 2 zl. 3.50,

P ię k n y  w a c h la r z  h a lo w y , do teatru lub na wieczorki, 
ozdobnie malowany z modnym paskiem 1.50 c.

i pasktt, piękne, sztnka 1.50, 2 zł. do 4 zł.
T y lk o  3  z l . d la  d a in , składające się z broszki, pary 

kolczyków, wszystko pięknie emailowane lub wysadzane kamie
niami, brylantami, szafirem lab rubinem, z odpowiednemi do 
tego medalionem na fotografię, wraz łańcuszkiem weneckim na 
szyję, i wiele innych przedmiotów, wszystkie stosowne na po
darunki dla pań.

niaja się, 45 c.
i Kieliszki łudzące, z których nie 
1 można się napić, 45 c.

Zabawne krzesiwko, którego 
nikt nie otworzy, 75 c. 

Fotograf czarodziejski, każdego 
można fotografować, 9 )  c. 

Fdadelfl Gwoźdź zabawny, do przewle- 
— -  kania przez nos, 69 c

Fabrykant pieniędzy, 69 c. Figury zabawne, kłaniające się
Torebka na oygara, z której 50 do 80 c.

cygara unikną, 50 c. Guziki do manszetów, z pornsza-
Palce przez kapelusz, 30 c. jącemi się zwierzętami 9-1 c.
Kobza, 30 c. Karty transparentowe, zabawne-
Komicznie poruszające się cy- ; go charakteru 40 c. 

garniczki, charakteru poli- I Aparaty do wywołania duchów 
tycznego, 50 c. i 90 c. • 3 do li, zł.

Prócz tych olbrzymi wybór aparatów rozmaitych tak zabawnych 
jakoteż czarodziejskich. Wszystko po cenach rzetelnych.

K o m p le tn a  fą jc z a r n ia
składająca się z bardzo dobrej fajki z 
cybuebem, z 3 rozmaitych wyrzynanycb 
cygarniczek z pianki, trzonko do trzy
mania cygar z krzesiwem i miseczką na 
popiol, maszynkę do obcinania cygar, 
6 sztuk książeczek papieru cygaretowe- 
go, turecki cybuch, pulares na tytoń, 
torebkę na cygara, wszystko to przy
dające się dla palących, kosztuje 3 zlr.

T u r e c k a  u a r g i l a  rurką po zl . 1-20, 1.50, 2 z t _

Zupełne ubranie zimowe dla mężczyzn lub chłopcó v
sktad-ijąca się z kal.sonów, kaftanika, caustki na szyji z je
dwabiu, parę rękawiczek sukiennych, trzy pary skarpetek fu
trzanych, parę rękawka do ogrzania pulsów, krawatkę jedwa 
bną. Wszystko to kosztuje 4 zl.

JL
dwojakie brzytwy 

angielskie, penzel, żernyk do obciągania, myuło itp. razem 
to wszystko 3 zł.

Powabne zegarki damskie, z werkiem najlepiej reguł
’ • ’ ’ szkiei

JESZCZE TEGO NIE BAŁO! Tylko 3 zł. 80 c., garnitur 
przyborów do pisania, składający się 50 arkuszy liniowanego 
papieru listowego, 50 angiil. gumowanych kopert, pudełka piór 
stalowych, podkładki, wałeczka bibułowego, gumi, piasku zło
tego, ołówków, rączek, pięknego kałamarza, ciężarki, termo
metru, lichtarza, przyrządu do obcirania piór, podstawki na 
zegarek, 2 wysokich lichtarzy majolica, kasetki żelaznej, cy
garniczki zwanej (Commando.Cigarrenpfiiffehen), krzesiwa, ka
lendarza ściennego, notatki o wagach metrycznych i kalendarz 
na r . 1876. Wszystko to kosztnje 3 zł. 8i»

Piękne bogato złocone

Album na. fotografio SSSgSS w',
80 c., 1 z l , 2, 3 zł.

Gra tow arzyska po c. 20, 30, 
4 > 50 do 1 zł.

G loeke 1 Hammer gra, 10,
20, 30 c.

Domino, c 10, 20, 3A, 05, 50 
do 1 zł.

Uwagi godne!

M e ta lo w e  h o te l  ż e la z n e ,
całe pociągi po 60, 80 c. 1 zł. Te same i 
kiem zegarowym, poruszające się same po zł

2.20, 3, 4 zł.

Gra w  loterię, kompletna 30, 
60, 90 c.

Karty, 6, 20, 30, 40, 60 c. 
Szachy kompletne, szachownica 

z figurami 90 c., 1 zł. 60 e., 
2, 2.50 <

Mówiące lalki, które zapomocą mechanizmu wy
mawiają całe słowa, bardzo elegancko wykonane, 
w czepeczkn lub we włosach fryzowanych, sztnka 

I 1 zł. 50 c., 2 zł., 3, 4 do 6 zł. Każda lalka ma 
swą szkatułkę w której jest zapakowana. Plączące 

' lub śpiewające la lk i najnowszego wynalazku, bar-
i dzo zabawne, nbrane lub bez ubrania, fryzowane lub 
Lbcz ubrania, fryzowane lub bez fryzury, według ba- 

, jek o księżnej Walerji, sztuka 2 zl., 3, 4 zł.
Modne w ieczne la lk i, które się nie ttuką sztuka 20 c., 30,

M m e L c n o r i l l O I u l  z Paryża karty  do wykładania w 32 
w świci e Pak t ćwiartkach' “  niezawodniejszo karty

- art«* lo te r y jn e , zapomocą których na loterji wygrać 
(nożna 39 c. Z pytaniami i odpowiedzią.

Karty m iłosne, odpowiadające na każde pytanie, 3 i c

Myszka z werkiem zegarowym.
naturalnie biegające 90 c. 

Promie słoneczny w kamizelce, 
może być prawdziwie nazwana nowo wy- 

i naleziona holenderska la tarnia kieszonkowa. 
1 Jest większa jak tabakierka, wydaja ale da-

POWABNE GRUPY ZABAWEK
NA GWIAZDKĘ

jak zawsze, tak i tego roku w pysznych zestawieniach.
G r a p a  p o  3  z l .  —

dla 2 do 41etuich chłopców i dziewcząt 
mechaniczny, sam poruszający sic mężczyzna, mena- 
żerja zwierząt z metalu na kółkach, zegarek z łań
cuszkiem, zwierze wydające żywy głos, trąbk i, har
monika, pudełko zabawek do postawiania, książka z 
kolorow iai obrazkami, kompletny teatr, zabawka 
według Frobla, piękno panorama z 8 odmianami, 
piękna laika, pudełko naczyń porcenalowicli i bla
szanych, garnitur posrebrzanych łyżek, iiożów i wi
delców, obrazy cieniowano, figurka poruszająca się 
na gumielastyce. płacząca i śmiejąca się głowa, ży- 
jąca gadzina i 20 sztuk ozdóbek na drzewka. Wszystko 
to kosztuje 3 zł.

U BR G r u p a  p o  4  z .ł .  5 0  c t .  "asg
dla 4 do 61elnith chłopców i dziewcząt 

pyszna zabawaj cierpliwości w skrzynce, powóz lub 
omnibus, cały pociąg kolejowy, róg do nawoływania, 
pistolet, batożek, róg myśliwski, ładownica z rze
mykami, pałasz, czako, karuzel, zegarek piękny z 
łańcuszkiem, zupełny teatr, harmonika czarodziejska, 
gra tiwoli, zupełne urządzenie kuchenne, koszyk na
pełniony cukierkami, puszka na pieniądze, pyszna 
lalka damska, zupełny garnitur ozdóbek, składający 
się z 6 rzeczy, skrzyneczki na klejnoty, pudełko ma
gnetycznych zwierząt, pulares, naszyjnik koralowy 
z. krzyżykiem, piękna maszyna do szycia z szufladą, 
gra w ruletę, gra żywych obrazów i 20 pysznych ozdó- 
bek na drzewko. Wszystko to kosztuje ty lko  4 zl. 50 c.

- G r a p a  p o  5  z ł .  .
dla 6 do 10-letnichch łopców i dziewcząt 

wielkie skrzypce lub gitara nastrojona, pouczająca 
gra towarzyska, ma1 a warcabaiza z kostkami, bu
downictwo z planami, szkoła rysunków, kompletne 
przybory do pisania, papier, koperty, 12 ołówków, 
12 kajetów, pióra, gumi, piękne trzouko do piór, 
scezoryk o 2 ostrzach, kasetka z farbami, notatka 
z kalendarzem, pozłocona, sakiewka napełniona fał
szywymi dukatami, kałamarz kieszonkowy, gra w 
dzwon i młot, piękna lalka fryzowani, gra do za
trudnienia aiebie samego, ognisko z i a-. zyniami kn- 
chenneini, garnitur mebli salonowych, książek do 
haftowania z lusterkiem, kompletna kasetka z Przy
borami do szycia, a t o : nożyczki. : ,  Srs!ek, pu
dełko z igłami, wykłówacz itp. piękny serwis krzy- 
aztalowy, kompletna gra w loterję z i) małymi wy
granymi, przedstawiającemi zabawne figury, i 20 
rozmaitych ozdóbek na drzewko. Wszystko kosztuje 
razem 5 zł.

Na żądanie składamy grupy z lepszych przed
miotów, które kosztują 6, 8 do 10 zł. Prócz tego 
wielki wybór najrozmaitszych zabawek.

C e b u l k i  n a  p o r o s t  w ł o s ó w  *=©55
środek zagwarantowany w przeciągu 14 dni porastaja włosy na 
brodzie lub głowie. Nawet młodzieńców w 17 roku skutkująca. J e 
żeliby nie skutkował ten środek, zwracają się pieniądze pakiet 90 c

KEWOI.WIŚK nowego systemn 
belgijsbif go, 6 strzałowy, do naciąga
nia bez kurka, ze zamkiem bezpie
cznym, o pięknie wyrzynanycb trzon
kach, zc szkatułką i nabojami, sto
sowne do wielkości po 4 złnf-0 c., 5.50,

8 do 10 zł. Najnowsze dwururkowe strzelby po 12, 15, 25 do 40 zł.

a v k a , bez zapa
le iągnienic nawet

ssf Zegarki kieszonkowe.
Bardzo piękny, dobrze idący zegarek, dobrze zregu- 

lowany. z najlepszym wypróbowanym werkiem, z gwa-
rją, jm) 2 zł. 50 c., 3, 4, 5, 6, 8 do 10 zl.

PU  w ielkich i m ałych, starszych i m łodszych.

Kasetki czarodziejskie,
zawierające rozmaito bardzo za
bawne aparaty czarodziejskie i 
sztuki knglarskie, kasetka sto
sownie do zawierających się prze
dmiotów po zL 1.50, 2 ,3 , 4 do 5 zl.

Kufer o 100 sztukach czarodziej
skich 6 zł. 50 c.

4ja 4 a r n i a  m a g i c z n a ,  latarnia czarodziejska o 24 do 
3<» obrazkach, latarni z obrączkami 1 zl. 60 c„ 2, 3, 5, 8, 70, 
15 zl., w których zewierają się śniezuice i ruchome obrazki.

. Dla zabawy w towarzystwach,
lub na cele dobroczynne polecamy nasze zestawienia.

2 K ^ T O M  b o  I 4 A .  - ^ 2
z 50 do 100 wygranemi, wygrane skadaja się z roz- 
maitycb praktycznych i z bytkowyeb rzeczy zabawnych.

Tombola o 50  szt. w ygranych , z główną wygraną i mniejszymi 
4 z ł 50 c. 1 00  sz t. w ygranych 9 zl. 50 c. Każda wygrana po
między braćmi warta 2 do 3 zl. Mamy także lepsze zestawienia 

! o° i 5, M  z -̂ na składzie, a wystarczy jedna próba
|P . T. publiczności aby się przekonać o powżyszej toinboli.

Angielski scezoryk P rin z  of W alles,
jący kilka ostrzy dobrych, tudzież nożyczki. Jeden oprawny 
w szzlkret lub kość słoniową 1 zl. 20 c

S ty r y j s k ie  k a p e lu s z e
f i l c o w e ,

szare, zielono nbrane, najpiękniejsze nakry
cie głowy dla każdego stanu. Kapelusze 
dla panów 1 zł. 50 ct., 2, 3 dla chłop
ców 1 zł. 1.50.

•o. M i k r o s k o p y  k i e s z o n k o w e ,  -mu
powiększające 600 kroć, tak dalece, że pchła wygląda 
jak słoń. Nawet we wodzie dostrzega się zwieręta. 
Sztuka 96 c. do 2 zł. 60 c.

; /ARTYKUŁY z GUMI w najlepszych gatunkach, Gj 
tu z in  zł. 1, 1.50, 2  do 3 zł.

J e d y n y  sk ła d

n a f t o w y c h  l a m p
pokojowych salonowych i  kuchennych \

po ct. 30, 80, zlr. 1.20, 1.50 najpiękniejsze. iłS frr

C o b y  s ię  n ie  p o d o b a ło  b ę d z ie  n a j c h ę t n ie j  w y m ie n ia n e  4396 i _ 2

CZEKOLADA W PRZEDNIAI GATUNKU
w Paryżu, ulica Rivoli 91 i ulica Luwru 8.! ............................................... ..................................

Fabryka MASSONA szczególnie poświęciła się wyrabianiu CZEKO •
LADY przedniego i najlepszego gatunku. Renom a  i odbyt ogromy tej cze- 
kolady, dowodzą silnych zabiegów przy każdym rodzaju pracy w wyrobie

2  teJ czekolady, jak  również wyboru kakao i cukru w najprzedniejszych 2  
2  gatunkach. 3852 6 -  12 £

CZEKOLADA MASSONA nagrodzona najwyższymi medalami na M 
wszelkich wystawach światowych, poszukiwana je s t dla delikatności smaku, 
łatwej rozpuszczalności i powabnej barwy.

: Skład we L w o w i e  w cukierniach pp. R o t l e n d e r a .  i K o s t e c k i e g o ,

•  c j g y y y y y a r j g y y y ó j g y a r y j g j g a r a c y y a c j f

E . J n iia e  w c  VI le d n iu
V II. B ez. N e u b a u g a sse  1.

poleca po oryginalnych cenach fabrycznych swój wielki skład lamp naftowych, tudzież 
sprzętów dla gospodarstwa domowego i urządzenia kuchennego. Jako nowości: nowe 
c. k uprzy. zabezpieczone piece naftowe do gotowania z rezerwoirem, przyrządy do 
gotowania na gazie, (Gaas Scbnelikocber), latarnie zabezpieczono od ognia bezwonnd 
lampy nocne naftowe (Spar- nnd Nscbtlampe fiir Petroleum), c. k. uprzyw. aparaty do 
zamykania zapomocą których możua z każdej odległości w pokoju drzwi zamknąć i 
otworzyć, dalej nowe ocechowane miary litrowe do cieczy stołowych i oleju, ciężarki, 
wagi itp. Szczególnie polecam nowo wynalezione c. k uprz. aparaty bezpieczne, 
dające się zastosować do wszystkich lamp naftowych, które ua wypadek wywrotu 
lampy chronią od nieszczęścia. 3983 3 —6

Ilustrowane cenniki bezpłatnie f r a n c o .

Petroleum Sicher- Miary litrowe Petroleum Schnell- Petroleum Si- Sicberheits- 
[ jheits Sturmlaterne. na oleje. kocher fiir eigene cherheits koch- Laternen.

Geschirre. oten.

, Aptekarz, 2, R oe be Castigliose, Paryż. J edtjiy preparitor .

PILULES « S IŁ HOGG
PIG U ŁK I Z P E P S IN Y  KOGGA.

Preparatowi temu nadano apeeyalnie kształt pigułek dła zabezpieczenia go od wpływu po- 
i wietrzą ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader poddanemu lekarstw u I u«y- 
' r.iono skuteczność jego niezawodną. - Pigułki Itogga przygotowują w trojaki sposób :

ś” PlGhŁKt nOGGt z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
wymiotom i innym przyjiaulośriom. specyalsiyni tołgdka.

»• PłGCŁKI HOGGA z PEPS1.YY w połjczeuiu z żelazem odkwaszonem przez wodoród 
przeciw słabościom żolytika powikłanym niedokrwistości!, niemoc* ogóln*, etc., bard 
tzoiacniajgre.

8" PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w poiączenlu z Iodanem żelaza niepodlega}*eym rt 
tiowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, siSlilyczuym 1 piersiowym.

PEPSINA przez policzenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodu 
i żelazo wywieraj* na żałądek osób nerwowych I drażliwych. — Pigułki Hoggg sprzedaj* alg jo
dy nie we flakonach trójgraniastych I znajduj* aij w głównych aptekach.

Uastae waias we LWOWIE w *pt. p. K. MIKOLASCHA. p 8 MCI Kt BA

WyAftwcy i właściciele: J. Dobraański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni , Gazety Narodowe)• pod zarządem A. Skerla.
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